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GENERAŁ BALBO. 
wIoski minister lotnictwa 
organizuie wielki zbiorow, 

lot przez Atlantyk. 

TA? 
Delegaci wielkich mocarstw stwierdzają, że Hiemcy ponoszą odpo­

wiedzialność za fiasco konferencji.-Odpowiedź angielskiego 
ministra wojny na zakusy niemieckie 

_ . .. Genewa, 12 maja .tJenta się Niemiec będą traktowane iakOJWódCą rządząceJ partii konserwatyw-Iwiedź na artykuł Neuratha~ .zakqmuni-
Narada delegatów pięciu wielkich I złamanie postanowień traktatu wersal- nej, uważane są za poglądy całego ga- kowany wczoraj prz~dstawlclel~m 'pr~-

mocarstw pod przewodnictwem Hen- sklego i wywołają sankcJe przewidzia- binetu. sy międzynarodoweJ w Genewie I me 
dersona zakończyła się krótko przed ne w traktacie wersalskim, wywołało w l Wtltpią, że chociaż lord tlai!sh.a~ prze-
pÓłnocą definłtywnem stwierdzeniem całej Anglji olbrzymie wrażenie. Poglą- Paryż, 12 maja ' mawiał tylko w~ :vtasnem Iml~mu, był 
fiaska rozmów z Niemcami. . dy ministra Hailshama, który· obok Paryskie kota polityczne widzą w on jednak wyrazIcielem poglądow całe-

Prezydjum konferencji zbierze się dla Baldwina jest najwpływowszym prży- przemówieniu lorda tlailshmana odp6- go rządu ang:iclskiego. 
rozpatrzenia sytuacji i sformułowania 

!~!~1~1~~r: ~!i~~:;I~~wn~z~~o~~ KpI Skarz· yn' skl-· D swym g,-ganłycznym ·lociB 
Posiedzenie kOmIS]1 głównej odbę- • 

dzie się w sobotę. N- I- tl . t ł - \ - - b h t sk-emu 
Delegaci mocarstw uwdają. ze na- nleZ Iczone umy zgo owa y owacyjne przYJęcie o a er I 

leży w komisji główneJ rozpocząć de- lotnikowi w Rio de Janeiro 
batę, kt6ra pozwoli międzynarodowej 
opinji publicznej stwierdzić odpowłe- Warszawa, 12 maja. 12.45. ~twa spraw za~ranlcznych, szef de~ar-
dzlalność Niemiec za fiasko konferencJI. Kpt, Skarżynskl wystartował dzisiaj Lądowanie odbyło się tak sprawnie I tamentu aeronautyki brazylijskiego mi-

Londyn, 12 maia w Caravellas ze względów atmosfe- ~ gładko, iż wywOłało niekłamany za- nisterstwa wojny, francuski attache 
Wczora\sze oświadczenie ministra rycznych dopiero o godz. 10.45 rano chwyt Ucznie zgromadzonych na lotnl - wojskoWY, prezydent miasta Rio d~ Ja-

woiny lorda Hailshama w Izbie lordów kierując się na Rio de .Janeiro. sku tłumów. nelro I szereg oficjalnych os!)blstoscl. 
że wszelkie zakusy ponownego uZbro! LądOwanie na lotnisku nastąptło do- Na lotnisku w stolicy Brazyljl zgro-

Trzęsienie ziemi 
w JugoslawJi 

Blalogród. 12 maja. 
Wczoraj w Instytucie sejsmOlOgIcz 

nym w BIałogrodzie zarejestrowano 
wstrząsy podziemne ~ odległOścI 560 
klm. od stoliCY. 

Ośrodek trzęsleJlla złeml znajduje 
się w masywie Rhodot. 

Wstrząsy dały się Odczuć równIet 
wzdłuż południowej rranlcy Jugosła­
wjl. 

Ofiar w ludzlacli ani strat mater­
ialnych nie było. 

Kurs dolara 
Warszawa, 12 maja. 

(B) Bank PolsIki podniósł dzisiaj kurs 
dolara do zł· 7·50. VI, obrotach pry­
watnych kurs dolara notowano zl. 7.53. 

Straszną katastrofa 
autobusowa pod . Poznaniem 

Poznań, 12 maja. 
,Wczorja wieczorem, na sZO$ie mię­

dzy Poznaniem a Środą wydarzyła się 
katastrofa autobusowa. . . 

Mianowicie w pObliżu Gandek auto­
bus najechał na drzewo i rozbił się. 

Pośród licznych pOS&Żerów 8 zostało 
poranionych wtem 6 ciętej. 

kladnle o godz. 4.45 po południu wedle madziły się niezliczone tłumy, wtem 
czasu środkowo - europejskiego. większa liczba polaków. Nadto obecni 

W mOmencie lądowania zegary w byli: poseł RzeczypospoHtej Grabowski, 
Rio de .Janeiro WSkazywały godzinę przedstawiciel brazylijskiego minister-

. ' 

ZDERZENIE SAMOLOTóW W DĘBLI IE 
... .. zg osobU ponioslu i_ie .. Ć: 

Warszawa, 12 maja. W chwtlę po starcie oba samoloty 
(B) Władze zostały dzisiaj w połud- zderzyły się nad lotniskiem i spadły na 

nie zaalarmowane wiadomością o tra- ziemię roztrzaskując się doszczętnie. 
gicznej katastrofie lotnicZlej, jaka wy- Pilot plut. Ust janowski zdołał w 0-
darzyła się w Dęblinie· statniej chwili wyskoczyć ze spadochro 

Około godz. 11 w południe wys1ar-I nem i umtowal się, natomiast por. MI­
towały z lotniska 2 samoloty, ~tórych chalak, podchor. Stefanlak i plutonowy 
załogę stanowili: plutonowy Stanisław Dyja pOnieśli śmierć na miejscu. 
Dyja i por. Roman Michalak. W dru-j Do Dęblina wyleciała z Warszawy 
gim samo10cie załogę stanowili plutŁ. Ust samolotem specjalna komisja śledcza, 
janowski i podchorąży Stefaniak· która ma zbadać przyczyny \katastrofy. 

Samobójstwo posła so~ialistycznego. 
Wumo(;~gł on z p~dzq(;eeo po(;iqeu. 

Berlin, 12 maja. ,znaleziono zwłoki Biedermana. Bagaż 
Poseł socjał - demOkratyczny do l posła pozostał nietknięty w przedziale 

Reichstagu, Biedermann. uległ w dro- wagonu. 
dze z KOlonJl do Hamburga tragiCZne-j. POlicja ogłosiła komunikat. w któ­
mu wYpadkowi. rym twierdzi się, iż Biedermann po-

Mianowicie na torze kolejowym w pełnił samobójstwo wyskakuJąc z po­
pOblItu młejscowości BeckUnghausen, ciągu. 

:::::r~t~z~~I~!! Zniżka kursu pożyczek dolarowych 
. Warszawa, 12 maja. Kupony od pożyczek będą wypłacane w dolarach 

(B) Dzisiaj popołudniu, nowy gabinet papl'erowych, a nl'e w złotych . 
pod przewodnictwem premjera Jędrze-
jewicza odbył pierwsze posiedzenie ra- Warszawa, 12 maja. Co. posiada duże znaczenie dla skarbu 
dy ministrów. (B) W polskich kołach giełdowych polskiego, gdyż zgodnie ze stanowiskiem 

Po załatwieniu szeregu spraw aktu- wielkie wrażenie wywołała wiado- tego banku, rząd polski mOże procenty 
alnych mniejszej wagi, postanowiono mość o oświadc'zeniu kierownika ban- i raty od pożyczek amerykańskich spła 
oficjalnie przedłożyć Prezydentowi Rzpli ku Dillon Read et Co. o tem, że kupony cać również w dolarach papierowych, 
tej do podpisu nominację ;posła Krzysz- od pożyczek polskich bank ten wypła- a nie w dolarach złotych. Tu jednak 
tofa Siedleckiego na stanowisko podse- cać będzie w dolarach papierOWych, a również będzie musiał być uczyniony 
kreŁarza stanu w prezydjum rady mini- nie w dolarach złotych. wyjątek dla pożyczki stabiliz<tcyjnej, a 
strów. W związku z tern oświadczeniem, to ze względu na szczególne jej wa-

Wiceministrowi Siedleckiemu podle- dzisiaj na giełdzie zaznaczyła się zniż- runki. 
gać będą w :prezydjum r~~y mi-?istrów ka pożyczek dolarowych, z wyjątkiem W każdym razie spłata pożyczek a­
sprawy pohŁyczno-admmIs~racYJn~, a stabilizacyjnej, gdyż kupony od tej po- merykafIskich w dolarach papierowych 
sprawy gospodarcze oraz kIerOWnIctwo życzki mogą być na żądanie posiadaczy oznaczać będzie dla skarbu polskiwo 
prac komitetu ekonomicznego ministrów I obligacyj placone w innych walutach, zmniejszenie się wydatków na obsru~ę 
zachowa nadal dotychczasowy podse- naprz. we frankach szw., guldenach hO-, tych pożyczeK, a to z powodu spadku 
kretarz stanu v: p.rezydjum rady mini-Ilenderskich, a nawet w złotych polskich. kursu dolara papierOWego na giełdach 
sŁrów, p. Lechmcki. Oświadczenie banku DiJlon Read et całego świata· 

Rio de Janeiro, 12 maja. 
Kapitan Skarżyński, omawiając sw6j 

przelot nad Atlantykiem wobec przed­
stawicieli prasy oświadczył, że w ciągu 
pierwszych 8 godzin po wystartowaniu 
z St. Louis wiatry były pomyślne i lot 
odbywał się gładko na wysokości 1650 
stóp. 

Panowała wprawdzie gęsta mgła, 
lecz lotnik wolał lecieć na ślepo, wyzys­
kując pomyślne wiatry. 

Następnie samolot kpt. Skarżyńskie­
go dostał się w strefę ulewnych desz­
czów, którą przeleciał po kilku godzi­
nach, wspomagany pod koniec przez 
wiatry pOOzwrotnikowe. 

Potem warunki atmosferyczne były 
już pomyślne i panowała piękna .pogo· 
da. Dopiero nad wybrzeżami Brazylji, 
w pobliżu przylądka St. Rocque kpt. 
Skarzyński musiał przelecieć przez lek­
ką burzę. Wkrótce potem okrążył Na­
tal, wobec czego pierwotnie przypusz­
czano, że zamierza tam wylądować. Lo­
tnik jednak postanowił lecieć dalej aż 
do zmroku. Przeciwne wiatry zmusiły 
go do wylądowania nieco wcześniej, w 
Maceio. W chwili lądowania kpt. Skar­
żyński miał jeszcze niewielki zapas ben­
zyny. 

Rozkład całego raidu kpt. Skarżyń­
skiego, według czasu środkowo-europej­
skiego przedstawia się następująco. ! , 

Odlot z Warszawy 27 kwietnia o 
godz. 8, przybycie do Lyonu o godz. 
16.40. Dnia 30 kwietnia o godz. 15'-ej 
odlot do Perpignan, dokąd przyleciał o 
godz. 22,15. W dniu 1 maja o godz. 8.50 
odlot do Casablanca, dokąd przybył o 
19.30. 

Dnia 3 maja o godz. 1Ś odlot do Bort 
Etienne, przylot o 28,20 18.20. Dnia 4-go 
maja o godz. 8.15 odlot do Si. LOUIS, 
dokąd przylatuje o 11.15. Dnia 7 maja o 
godz. 23 odlot do wybrzeży brazylijskich. 
8 maja o godz. 16.15 przelot nad wy­
brzeżami Brazylji i o 19.30 przybycie do 
Maceio. 10 maja o 7.30 odlot do Ca­
ravellas, p.rzybycie o 15. 11 maja o go· 
dzinie 7.45 odlot do Rio de Janeiro. 
dokąd przyleciał o godz. 12.40. 

W czasie lotu nad Oceanem prze-
ciętna szybkość aparatu wynosiła 1 SS 
kim. na godzinę, dochodząc w niektó, 
rych chwilach do 225 km. 
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I 
Odzie " I znaleziono kiedy sznur? - Sensacyjne zeznania świadków 

Piąty dzień procesu Sarny wzbudził gła śmierć zastała, żem nic podobnegO Następnie zeznaje świadek Klemens! czy on jest zawzięty? 
takie same 'Lainteresowanie, jak i po-I nie mówłł. Su/la, Słyszal on od Bączkówny, że Św·: - Nie 'jest zawziety, a zreszto. 
przedni. Świadek zostaje zwolniony, poczem Sa'lma popełrril zarzucaną mu ~brodni·ę. to mój szwagier. 

Jako pierwszy zez'nawał Michał Sar prokmator stawia wniosek o unieważ- ~wiadek Rozalia SŁasitk wy1daje zarnor- Św. Jan Stasik twierdzi, że Cebu1o-
na, brat oskarżonego. ~wiadek opo- nienie przysięgi odebmnej od WSZy'St- dowanej dobre świadectwo i twie:rdzi, wie są ludzie spokojni. Nie wiedział też, 
wiada, że znal zmarłą, jednak nie wie- kkh świadJl\ów, którym w tej sprawie I że denatka" byla w ostatnich czasach po- by CebUlla!1ika podpatryWała Sarnę na 
dział, że utrzymuje ona bliskie stosunkI J wytoczono dochodzenie o naldanianie sępna. weselu 11 Steców. 
z jego bratem. O j·ej poważnym stanie,' do fałszywych zelnań. Przew.: - Wy zlUaHście Marszątka, Okazanego mu sznura nie wtd!ział u 
dowiedział się w dniu wesela u Steców. !!!MAM __ ' e Salrny. 
Kiedy oskarżony wróci! W nocy - nie Św. Jan Piątek zeznaje, że niejaki 

wie. ' , K wa"ny n~p2d na oboto 8 ka Polak mómił, że Sarnę trzeba wsypać. Zwldki Cebulanki oglądaJ jeszcze r W ' U II , r , ł.. Św. Stanisław Swistek wyraża si·ę 
przed prz;ybyóem policji. , korzystnie o oskarż.onym. Sw. Ludwiik 

Boczkównę widział Michał Sarna w zatrudnionego przy budowie domu przy ul LubelskieJ' Polak był krytycznego dnia w polu'dnie 
sądzie w Wadowicach, jednak nie ·chciał • , 'w dlOmuSarnów. Świadek byt również 
z nią rozmawiać, bo prżez nią sIedział 5 Trwający od tygodnia strejk robot- kody stawił opór, jeden z strejkujących pierwszym dnutźbą na weselu Steców, 
tygodni w więzieniu. ników murarskich, zaczyna wchodzić zadał mu cios nożem w głowę. Nikode-' jednak o godz. 10 poszedł się przespać, 

Bączkówna zeznała ua pierwsLc; w fazę końcową, albowiem obie strony go opatrzyło pogotowie, a napastników a wrócIł dopiero o godz. 3 nad ranem 
rczprawie, że słyszała jak Michał Sarna dążą do zlikwidowania zatargu. aresztowano. Św. Stanisław Stasik widział sznur 
mówił do oskarżonego "Pocoś ty ją wie Wczoraj w południe odbyła się kon- . Okazali się nimi Tadeusz Panek, An- u WOZlU SarnY 'i twierdzi, że był on po-
szał, trzeba było tak zrobić, jak radzi. ferencia w inspektoracie pracy, narazi e drzej Żlobiński i Antoni Nitka. dobny ,do tego, który mu pOlwzywano 
lem". nie dała ona jednak pozytywnych rezul- Równiez w dniu wczorajszym aresz- \V sadzie. Na tamtym sznur.ze widział 

Na drugiej rozprawie Bącz'kówna ze- tatów. towano robotników murarskich Józefa ponadto włosy Ik obi ece. 
znania te odwołała, a na trzec!.ej z,nów Wczoraj kilku strejkujących przy- Nogecia, Józefa Bolonia, Tadeusza Mo- Po zeznan;iach tego świaJdlka docho­
je powtórzyla. W związku z tern świa- bylo na ul. Lubelską 20, gdzie przy no, -Ilonia i franciszka Pająka, którzy terory dz! do kontrowersji między prok,urato­
dek ma 20 b. m. rozprawę o nakłania- wobudującym się domu zatrudniony by! zawali robotników, zatrudnionych przy rem dlr. Boryczko a obroflca. dr. Aschen 
nie do fałszywych zeznano O to samo robotnik Kazimierz Nikody i usHowalo budowie Hnji kolejowej Kraków - Mie- brennerem. Prokurator twierdżl, że 'na 
oskarżona jest jego ma~ka i żona. go zmusić do porzucenia pracy. Gdy Ni- chów. sznurze, kt6ry jest w sadzie denatka 

Sarna zewar. że posze'<il z BąCLk6w S ' została powieszona, obrońca Zaś twier-
ną w czasie drugiej rOliprawy do adwo- ilmł'bo)·stl" IO PO wyroku sądowym dZi, że sznur tęn zostal znaleziony do-
ka~a i tam ona powiedziala, że do fat- i ~Jj W piero w kilka dni 110 śmierci denatki. 
szywych zeztnań namówi! ją Marszałek Sk d ł b'· . .. Po zeznaniach św. Maoko, który ze-
i że oskarżony wyjdzie z więzienia a azany za a sa te Ctos nozem w plers znał, że widział twarz denatki pod·rapa-
Marszałek tam pójdzIe. W południe, doprowadzony został l Siałka tak przejął się wyrokiem, że na ną, ~o~tern, rozprawę odroozono do dnia 

Na pytania adwokata dr. Aschen- 23-lefni robotnik Antoni Siałka, zam. ciemnym korytarzu dobył DOża i zadał I dZISIeJSzego. 
brennera świadek oświadcza, że przy to- przy ul. Krakowskiej 16 do sądu karne- , sobie ranę w lewę pierś. ----------------
czonych przez Bączkównę stów nle d' d t kk' D d' d . l P 
'm' "ó'g' \ powiedzie~, .... dyż w CZAsie w!d'ze'- go, ,g Z1e o C;~y ~no m~ w:yr? I s azUJą- .. e~ata o .stawlOn~ , o "~lipltą. a. rzy .,., Przed zn-liką ten 

1 6 <:l cy go na 7 miesięcy WlęZlema. łotku Jego czuwa pohcJa.nt: ~- " 
nia się 'l oskarżonym stale obecny był s· łk t h . t t . d S S· łk • . 
dozorca więzienny, któryby stowa te La ę na yc ml.as. a~esz ?wano. l o - tan la · i me lest groiny. prlldu elektrycznego w Krakowie 

prowadzono do WlęZlema sw. Michała. 
slyszal również. 

Adw. Ascbenbrenner: - Więc nie m6 
wiliście tak nigdy, by Bączkówna mo­
gla was słyszeć? 

Św. - Żeby mnie w tern miejSCU na-
• .. j'l'~'~"', f\< ~·J..c...,1 . l ' .'. .~ .:. ~_.!..-~'""'-

" ' 1" ;'-;-' fr ;.}!.. • ~ ',',. ~ _ ..' 

REPERTUAR TEATRÓW. 
TBATR IM. 1. SŁOWACKIEGO: - o godz. 
20-tej "Pocałunek przed lustrem". 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA: - Natchnienie" - "Buster się teni". 
APOLLO: - "Złote sidła". t 
ATLANTIC: - "Jaka Ż{lUa, taka noc" i "Teo­
dozja - Sewastopol". 
BAGATELA: - .. Noc w raju". 

9roeilJtDv sir.al OJ 1~8i~ 
Aresztowanie gajowego pod zarzutem zabójstwa 

Chrzanów, 12 maja. I z·a nimi puścił sIę w po~oń ~ajowy Bas­
Gajowy w la,sach hr. Adama Pot oc- ter. Do~oniwszy jednego z nich z odleg-

(kiego, przechodząc rewirem leśnym ło·ści 10 kroków oddał do niego strzał ze 
natknął się n,a zwłoki mieszkańca Nowo- s·trzelby, naładowanej ła,dunlkieril 30 śru­
;OWej Góry. Nawały Wiktora. tów, który trafił go w plecy między lo· 

Gajowy zawiadomił o swem strasz- patki, w kark i głowę. 
nem odkryciu posterunek policyjny. Baster nie zaintere.sowawszy się ra­
Wszcz~1e śledztwo ustaliło, że dnia po- nionym który padł na ziemię, udał się 
przedmego, Basterjan, zajęty również spokojńie do domu, nie zawiadamiając 
w chara;kterze gajowego w lei.sach hr. policji o wypadku. 

DOM ŻOŁNIERZA: - "Przedwiośnie", 
PROMIE~: - "Brama do raju" - "Za 

nem". 

l Poto'ckiego na tym samym rewirze leś- Dochodzenia poHcy';ne ustaliły, ze 

SŁOŃCE: - .. Spiew - dz.lewczyna - cal:Js". 
SZTUKA: - "Biała odaliska". 

ocea- nym, na którym znaleziono ś.p. Nawałę BasŁer jest sprawcą zab6jstwa Nawały, 
spotkał na terenie gminy Młynka dwuch wohec czego został aresztowany. Bas­
ni~zn,anych osobników, niosących . żer- ter tłumaczył się, że V{ czasie pościgu 
dZle s·c;>·snowe. lupadł na ziemię i strzelba sama wypali-UCIECHA: - ,.Pod TWOją obronę". 

UWAGA, GOSPODYNIE! 
Na widok gajowego Bastera, osobni- la. 

cy ci rzucili żerdzie i poczęli uciekać, 
Każda Pani. pragnąca mieć czystą, mil'1 i 

zaufaną służącą, zechce zwrócić się z całem 
zaufaniem do Społecznego Biura Pośrednictwa 
Pracy w Krakowie. przy ul. Mały Rynek Nr, 6, 
natomiast służące, pozostające bez pracy, zech 
cą' zgłaszać się ze świadectwami celem uzys­
kania p·osady. 

DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH 
W KRAKOWIE. 

Ry'nek A-B. "Pod S!oncem" tel. 114-27, ul. 
Gertrudy 1 "Pod Bskulapem" te!. 156-90, ul. 
Krowederska 74 .. Pod Matka. Boską" te!. 
149-56, ul. Konopnickiej 3 "W Dębnikach" tel. 
124-70 ul. Krakowska 9 "Pod Złotym Ortem" 
tel. 102-51, ul. MogiIska 16 "Apteka" tel. 
175-90. 

W Podgórzu: ul. Brodzińskiei l .. Pod O­
patrznością". 

DZIŚ PREM.JERA W TEATRZE MIEJSKIM. 
"Pocałunek przed lustrem" sensacyjna sztu 

UTWORZENIE BIURA PRAWNEGO 
W MAGISTRACIE. 

Z dniem 1 maja br. utworzono w Magistra­
cie m. Krakowa przy Biurze Prezydjalnem 
Biuro Prawne. W skład Biura Prawiego, któ­
re w najważniejszych powierzonych mu spra 
wach będzie funkcjonowało, jako kolegjum 
prawne, wchodzą wszyscy syndycy miejscy 
oraz kilku urzędników z personelu prawnicze­
go Magistratu. 

Zadaniem Biura prawnego będz,je zjedno­
czyć i ujednostajnić sJlosób postępowania w 
sprawach procesowych Gminy, wydawać oPin 
je w sprawach zawiłych pod względem praw­
nym oraz przeprowadzić kodyfikacje poszcze­
gólnych przepisów prawnych, wydanych przez 
Gminę. -

Kierownictwo Biura Prawiego pOwierzono 
Adw. Dr. Konstantemu Grzybowskiemu. 

KRAKÓW. 
11.4Q. Pr,zeg.J3J(ł Pra.sy. 11.57. Sygna:ł CZ8&U. 

12.10. Płyty g.ramo·fonowe. 13.10. Kornuni.kaŁ 
meteor. z Wa.rsz,aJwy. 13.15. P.OIrwek /l.%:K:o,lny ze 
Lwo,wa. 15.10-16.00. Tr'8Jnsmisje z Warsz.awy, 
16.00. Hejn.M. 16.20. Płyty gramofoillowe. 16.40. 
Odczyt. z Wa.rslzawy. 17.00. Audycja dla cho_ 
rych ze L Wlowa. 17.35. .IGra ko,wski:e wiado;\ości 
bież~ce. 17.40. Od<:z)"t z Wrur.5.ZJalWY. 17.55. Pro­
gr.am na dzi'eń nas,tę))'lly. 18.00. Naboż"ń!>tw.o 
n:ajowe % Jamej Góry. 1~.00. "Przeglą~ polirty_ 
ki zR·gr,an. ub. tyg." omówI dr: J. Re~u(.3.. 19.15. 
RO'Lma.~to.śd, k,olmunilka'ty. 19.30-22.40. TraM­
m>ilSje z Wars,z,a,wy. 22.4<l. Fel'ie to.n. 22.55. Ko­
mun~k.a't meteór. 23. 0{)-24. 00. Muzyka. lekka. 
24.00. Hejnał z Wieży Matrjaolde/. ka Wladysława fodora. poruszająca problem KOMUNIKAT ZW. OfICERO~ REZERWY. 

zdray małżeńskiej, ukaże się na premierze dziś Zarząd Związku Oficerów Rezerwy w Kra 
w sobotę wieczorem, w opracowaniu scenicz- kowie wzywa wszystkich swych członków do 
nem Józefa Karbowskiego z pp.: Krystyną stawienia się w lokalu przy ul. florjańskiej 14 NA FUNDUSZ PRACY WPLACAC NA KONTO 
Ankwicz, Józefem Karbowskim, Waclawem w niedzielę. dnia 14 maja br., godz. 8.30 w ce- 414,160 P. K, O. 
Nowakowskim ! Romanem Wrońskim w rolach lu wzięcia udzialu w uroczystościach L.O.P.P. Kasa Chorych w Krakowie przypomilla po-
główn ych. nown;e, że należytości na fundusz pracy win 

:::c tlsacv inil treś ć utworu, dająca szerokie WYSTA WA "WSZYSTI(O DLA PANI", ny być wpłacane pTzez P. K. O. na konto 
pole POP;;\; \vvkollu ",com ról. na scellach wit' Jak już don os ili ś lllv. wystawa .. Wszystko Nr. 414.160. 
deńskidl o unio s ł a lIiezwykly sukces. spodzie- dla Pan!" urząd zona staraniem Ligi Prop. Wy W wypadku wpłacenia należytości na kon­
W8Ć s!c więc n ależy. że wv ~tawienie interesu- twórczości Kraj. otwarta została w dniu 9 bm. I to Kasu Chorych zostanie wpłacona kwota 
j ącr-i Iiowośc.i repertua~u pa krakowskiej sce· _ p.rzy, ul. .Rajsk;~j. Wystawa :<t ,o wysokim po- zaliczona na poczet należnych, wzgl. zaleglyc:l{ 
nie ,pf'J tka Slę z zasluzonem powodzeniem. ZlornIe cIeszy SIę dużym WZIęCIem. składek Kasy Chorych. -

Jak nas informuJą z miarodajnego 
źródła, w najbliższym czasie nastąpi w 
Krakowie obniżka ceny prądu elektry­
cznego, dla mieszkań o 10 proc., dla lo' 
kali przemysłowych o 20 proc.! dla 
motorów o 30 procent • 

-o--

Clunkiewlczowa 
światHl~em 

'w procesie. wytoczonym przez 
dr. Wątora 

Jak sie dowiadujemy, w dniu lO-go 
czerwca odbędzie się w krakowskim są 
dzie okręgowym sensacyjna rozprawa 
przeciwko -redaktorowi odpowiedzialne­
mu "Dziennika Ludowego", oskarżone­
mu przez b. sędziego śledczego dr. Wą­
tora o oszczerstwo. 

Jako świadkowie wystąpią w tym 
procesie nadkomisarz Polak i slyn;1il bo 
haterka procesu - Ciunkiewic7owa. 
Rozprawie przewodniczyć będzie dr. 
Ostręga. --

Trzy zamachy samo .. 
bÓjeze 

o godz. 8 wieczorem wezwano pogo 
towie na ul. Lotniczą 30 do 32-1etniej 
żony podmajstrzego murarskiego. Ro­
zalji Sawskiej. W celu samobójczym na­
piła się ona większej dozy spirytusu de­
naturowanego. W stanie nieprzytom­
nym odwieziono ją do szpitala, 

O godz. 10.30 wieczorem wezwano 
pogotowie na ul. Jagiellońską 9 do szo­
fera St~l1i?t~wa Paj.ąka, zam. przy ulicy 
RakowlclocJ 25. Pająk w celu samobój­
czym zażył esencji octowej. Denata od­
wieziono do szpitala. 

W południe wezwano pogotowie do 
domu przy ul. Bocznej 56. gdzie 11 ,i '(). 

wat odebrać sobie życic 2ł-letni leli\ :-' i­
tala: Denata w porC! spostrzegł oj '_'i" " i 
o~clął go .od ,sznura. Lekarz przy \\ ; ; i! 
Pltalę do ZYCla. 



."Bombiarze" przed sądem apelacyjnym DRA LUSTU 
Kuchciakowi zmniejszono karę krem ULT ASO 

oleiek NEG aTA 
lódi, 12 maja. 

Jak wiadomo, w dniu wczorajszym 
znalazła się przed Sądem Apelacyjnym 
w Warszawie sprawa Romana Kuchcia­
ka i towarzyszy, skazanych przez sCjd 
okręgowy w Łodzi za podrzucenie bom ­
by pod gmach województwa i za napad 
na kasjera "Karolewskiej Manufaktu­
ry". 

Wyrokiem pierwszej instancji ska­
zani zostali Kuchdak na 15 lat więzie­
nia, Rzetelski na 12, Klimczak na 11. 
Rybak na 6, Renosik na 2 i pól i Wła-

dysław SmigieJski na S lat więzilnia. 
W wyniku calodziennej rozprawy 

Sąd Apelacyjny postanowi! uchylić wy· 
rok sądij okręgowego w Łodzi co do 
wymiaru kary i zmniejszyć ją w stOSU(l­
ku do Romana Kuchciaka na 8 lat, Rze­
telskiego Jana na 6 lat. Klimczaka na 5 
lat, Antoniego Rybaka na 4 lata, Gro­
dzickiego Józefa na 6 lat, feliksa Wiś­
niewskiego na 3 lata, Bolesława Reno-/ 
sika na półtora roku i szofera Włady­
sława Smigielskiego na 3 lata więzienia. 

niezawodne preparaiy 
do pielęgnowania skóry. 

w SlOŃCU. WODZIE 
NA POWIĘTRZU. 

.. --.. -------______ IIIIIIi __________ iiIQłI __________ Illl!UlIiIra~~~~~L .. ,. '.~ 

OHI J S1 
wskutek wielkiego wyczerpania spow.odowanego głodówł<ą. 

Lekarze uznali jego stan za beznadziejny 
----------------. ~ .----------------

Dra.matyczne pożegnanie Gandhiego z przyjaciółmi 
Londyn, 12 maja. kę. Spędził on ostatnią noc tle. kończyć śmiercią wedle :iyczenia same aby na miesiąc zaprzestali biernego o-

Z Bombaju donoslą, że stan zdrowia Londyn, 12 maja, go Gandhiego: pOru· Wówczas rząd indyjski zwolni 
Gandhi'ego wzbudza wielkie obawy. (sb) Glodó\VU{ę swą prowadzi, Gandhi Jako ostatni swój posilek przyjął aresztowanych przywódców hinduskich 

W j i G dh' b l I pod hasłem "samooczyszczenia się" Gandhi szklankę soku pomarańczo~e: co przyczyni się do znacznego uSpOko-
czora woczorem an 1 y n e ł ma ona być pOkutą za pOpełnione w go poczem pożegnał s'~ on ze Swolml jenia umysłów. 

Z'r'kdlestSlabliOny ł mówił głosem led- życiU błędy. Gandhi rozpoczął swą gło I zwolennikami. Pożegnanie to było nieM Wkrótce po rozpoczęciu głodówki 
we o ysza nym.. d6wkę w więzłeniu Yerawada w po- zwykle dramatyczne, albowiem istn:c- Gandhi został lwolniony z więzi enia i 

Lekarze obaWlałą sIę śmierci Ma- łudnie na tern samem prawie mieiscu, \ie mała nadzIeJa, aby Gandhi przetrwał przeniesiony do marmurowego pałacu 
hatmy. gdzie we wrześniu ub. roku rozpoczął trzytygOdniowy post· pani Thackerser, wdowy po znanym 

Gandhi jednak Jest usposobiony 0- !g., O.d.ó.W.k.ę.k.t.ór.a.m.la.l.a.s.ię.r.ó.w.>n.i e.i.z.a.-__ Giiiaiiin.d.hi •• WY· .d.a.łm.a.n.if.es.t.d.o.h.ln.diiu.-.só.w.,.kllu.P.cu ... h.in.d.ulllls.ki.TT.l. ____ mB __ ptymistycznle i wyraża nadzieję, że zdo • ' " i"tE 5f!WP*UWiM 
la ,wytrzymać glodówkę. 

"Dally Express" donosi, że stan Ma­
hatmy jest beznadziejny. Syn Gandhie'­
go oświadczył w rozmowie telegraflcz­
Jlej, przeprowadzonej z redakcją dzien­
nika w Londynie, że Ojciec jego nie 
chce pod żadnym pOzorem przerwać 
s:lotlówkl• 
. Wobec wielkiego wyczerpania Gand 
bi'ego należy liczYĆ się z Jego śmiercią, 
która mOże nastąpić .w.: najbliższym 
~a~~ , 

Gandhi choruJe podobno na żółtacz-

Tragedja zdradzonego ~za, 
który utracił żonę i majątek. - Za zabójstwo kochanka 
. żony skazany został na 8 lat ciężkiego więzienia 

Sosnowiec, 12_ maja. się z nią i przyjechał wraz z nią do Lo- Mieszkał w Łodzi przy ul. Piotr-
Przed 5 laty przybył do ~ł:odzł i tu dzi. kowskiej 42, Dla żony, którą kochał bar, 

zamiesżkał Aron Gecelewicz, bogaty Za pieniądze przywiezione z Ame- dzo, wybudował willę w letniskowej 
reemigrant amerykański. Po wielu la- ryki kupił w Łodzi fabrykę wł6kieDD.i- miejscowości Helenówk~, W tej willi 
Łach pobytu w Stanach Zjednoczonych i czą. Przedsiębiorstwo rozwinęło się szyb spędzała ona rok rocznIe lato. 
po dorobieniu się tam poważnego ma- ko, dając mu pokaźne zyski. Gecelewicz, Pewnego wieczoru przyjechał on nie­
jątku, postanowił wrócić on do kraju, człowiek niezwykle rzutki i przedsię- spodziewalne do Helen6wka, Tam za-
Początkowo nie miał on określonych pla- biorczy, nie zadowolnił się tem, Prowa- stał swą żqnę w towarzystwie serdecz-

Przy bladej, szarawo - żółteJ cerze, n6w, Pojechał do swego rodzinnego mia- dził rozległe interesy, handel lasami i w nego przyjaciela I wspólnika Abrama 
przygasłych oczach, złem samopoczu- sta, do Dubienki, na Chełmszczyźnie. krótkim czasie uważany był za bardzo Finka. Sytuacja, w jakiej ich zastał nie 
'ciu, zmniejszonej chęci do pracy, ogól- Tam poznał przyszłą swoją ŻODę, Ożenił bogatego człowieka. była dwuznaczna. 
Mmpnnn~eni~~ft~mK~b~ ______________________________ ~~ew~w~dlwu~,Niezd~ 

lach żołądkOwYch, ucisku mózgowym i jąc sobie sprawy z swych czynów. y;y_ 
chorobliwem podnieceniu załeca się pić N aJ·we S e I eJ- z a b a w l'" S Z S I-ę ciągnął błyskawicznym ruchem rewoI-
przez kilka dni zrana naczczo szklankę wer z kieszeni i oddał w klerU{ ku przy-
wody gorzkiej franciszka - Józefa. iaciela kilka strzałów. fink zwalił się na 

Wycieczka czeska 
w Krakowie 

W L I D "ul. Gl' dzka" 2 ziemię. Został zabity. 
" Kraków. Za zabóistwo w afekcie Gecelewicz 

skazany został przez sąd okręgowy w 
Łodzi na 8 tat więzienia. - Apelowar. 
Sprawa znalazła się ponownie przed są-

53 UBOGICH KRAKOWSKICH OTRZYMA CO SIĘ DZIEJE W TRZEBIM? dem w Warszawie. Obniżono mu karę 
Jak już donosiliśmy, do Krakowa PO 10 I 15 ZL. Do jakiei kategorii osiedli zallczy~ Trzebi- do 2 lat, zaliczono areszt prewencyjny 

przybyła wycieczka reprezentacyjna Z fundacH śp, Jerzego Gaffenki dla ubogich nię pytają się ci, którzy w czasie deszczu toną i wkrótce Gecelewicz znalazl się na 
czechos ·owaclrl'e]' orkI'estry koleJ'owe]', chrześcijan krakowskich, wstydzących się że- ł' , d ś . I l' . 

1, brać, zostanie rozdanych w dniu 26 czerwca w b OCle, w czasie pogo y za usypani są u- wo noscI. 
Wycieczkę prowadził od granicy inż. br, między godziną 12 a H-tą w Magistracie mallami rOdzimego pyłu, jak na Saharze, Byto to przed rokiem. Zapomriano 
Szarecki z krakowskiej dyrekcji PKP. (w Miejskim Biurze Wsparć) 53 wsparć w Trzebinia ma magistrat I burmistrza, posiada już O tej tragedji. Gdy Gecelewicz po­
. Gości powitała na dworcu orkiestra k.w,~tach po 10 i 15 .z\., jako j~dn?razowe za: ulice, oznaczone piękneml tabliczkami, wyda- wrócił z więzienia, z przerażeniem skon-
k l ' k k k' h k ó d ł Sitki dla potrzebuJących' OPieki społecznej 

O e]arzy ,r~ ows .1C, t ra O egraia chrz~ścijan, moralnego prowadzenia sie, stale wałoby się załem, że Trzebil1la jest miastem. statował, iż jest nędzarzem. \V swoim 
hymn czeskI l polski. O godz. 10 przed IzamieSZkałYCh w Krakowie, wstydzących się niestety numeracja domów, gdzie obok numeru czasie, mając do żony nieograniczone 
południem goście złożyli wieniec przed żebrać i zasłu1Zujących na wsparcie. 13-go sąsiedni dom oznaczony jest numerem zaufanie, zapisał cały swój majątek na 
pomnikiem JagieUy. Do zebranych prze Podania można wnosić lub ustnie się zgła- 1245, WSkazuje na to, że Trzebinia jest wsią. lei nazwisko. Ona, korzystaj~c z jego 
mówi! inż. tlaltyński, poczem w imieniu szać w Miejskiem .B~urze Wsparć (u!. P0.1eska Życie kulturalno _ społeczne znajduje się na PObytu w więzieniu, sprzed~ła za rów-
gOS'Cl' OdpowI'edzI'ał I'nz' No ak 10. ~arter) w termlnIe do 20 maja br, między i b k j k • d 2 ł h 'a AO 
. . i , w,. godzmą 12-ta a 14-tą. dość wysokim poziomie, niestety, przyrost orga- no a ry ę a I om; wy ee a1 u 

O godz: 8 WIeczorem odbyt SIę kon- Osoby obdarowane, stosownie do woli fun- nizacJl I związków wprowadza chaos I dezor- swego rodzinego miasta do Dubienld. 
cert w salI Starego Teatru. datora, winny wziąć udział wnabożeństwie za lentację. Do atrakcll trzeblńskicb należy ram- Gecelowicz podążył za nią, ! L I{W 

jego duszę w dniu 26 czerwca br. o godzinie pa kolejowa, Odcinająca miasto od stacji przed znalazł ją nie samą. Znalazł 1<1 lPÓ;V VI 
PRZENIESIENIE BIURA MELDUNKOWEGO 8.30 w Kościele grecko.-kato!. św, Norberta. bi l h k I k W t k .. 

WYDZIALU WOJSKOWEGO. odejściem każdego pociągu zaś drugą atrakcja O ęc ac oc lan a. aa u wscle-
. OFIARY NA ODNO,uIENI" WNĘTRZA l'est cadyk - cudotwórca który przyczynia sI" kło§cl zaczął strzelać. Zranił go, na Magistrat zawiadamia, że z dniem U-go f' ... ,... .,. "P' d . ł 

bm. przenieSione zostało Biuro meldunkowe KOŚCIOLA ŚW. AGNIESZKI. do otywlenla ruchu turystycznego, albowiem I szczęs~le . mepowaz.me: . rzeSie zla za 
Wydzialu wojskowego Magistratu dla szere- W dalszym ciągu zlotyll ofiary na odnowo w dni przedświąteczne zjeżdżają do Trzebini to 8 mleslecy W wlezlem,u. , . 
gowych rezerwy i pospolitego ruszenia do węŁrza kościoła św. Agnieszki następujący tysięczne rzesze, pragnące zasięgnąć rady u Przed. trzema ty~o?n1aml ponown~e 
ubikaCji na parterze obok Dziennika podaw- ofiarodawcy: l) P. Wilk owa Marja, Krzemlon- cadyka i wziąć udział w uroczystych modłach. znalazł SIę na wolnoscl. I w tym czaSle 
czego Magistratu (wejście bramą od kościoła ki 11 - 2 obrączki srebrne, 3) P. Buda Pran- otrzymał zawiadomienie z Ameryki od 
00. franciszkanów), • ciszek, Bronowiee Małe - 4 ut. srebro monet, Wielką klęską dla Trzebini jest kryzys, swych braci. którym kiedyś pożyczy t 

WYCIECZKI PO STARYM KRAKOWIE. ~) s~·. ~~6r~o;~ne~a:a~~~:;ki~r.op~i~ :tale, skutkiem czego pozbawieni zostali pracy robot- pieniądze na założenie przedsipbiorstwa 
W najbliższych dniach, jak rokrocznie, roz- l srebrna moneta. 5) P, Horobik StefanIa l nicy I urzędnicy, kt6rych nędza pogłębia się z że dorobili się majątku, w którym on 

poczyna Tow. Miłośników hist. i zabytków Marla, ul. Tynitcka 17 - srebrny łańcuszek dnia na dzień. Tak władze, lak I społeczeństwo ma poważny udziat. Miał wic;:c znów 
Krakowa cykl. wzorowych wycieczek nauko- i monety rosyjskie. 6) P. Kotlarska Anastazja. czynią nadludzkie wysiłki, by bezrobotnym Ij pieniądze. I postanowił ("\,1 . "<:l~ """f\ 
wych po starym Krakowie, które prowadziĆ ul. Bosacka 14 - zeiarek, 2 monety, branzo- Icb rodzinom przyjść z pomocą. I żonę. Jak zdol'ar stwiCI L, . /. 'l' i~';-.Jd 
hędzie wY:litnv znawca przeszłOŚCi Krakowa, letka i drobjazgi. 7) P. Rot6wna Janina, No- Na szczególne podkreślenie zasługuJe praca wyJ'echala (ma do Kato"'lc. St~l1.jl<IJ do 
historYk s~tuki dr. Jerzy Dobrzycki. wowiejska 15 - monety srebrne, obrączk;a, ko vy 

Wyciec7 ki odbywać się bcda dwa razy w perta od zegarka I kolczyk, 8) P. WoJtusiak burmistrza I3artosjka, f\Omitetu rodzicielskiego Zagłębia, Tam ślad jej zacierał się, 
tygodlliu .. ., porze popoludniowej. Uwzględnlo- Józefa. ul. Biic'!! 9 - 2 broszki, l koperta od szkoły żeliskiej pod kierownictwem p. S(ernll- l oto nieszczęśliwy maż I ojei ~c zgłosił 
ne zostal1<l przedewFvstkiem pamiątki po zegarka. 1 łańcuszek i, 4 drobiazgi srebrne. ' lowej oraz Związku Pracy Oby" atel~kicl Ko- się onegdaj do policji w Sosnowcu. pro­
królu Janie II! Sobie~kim i arcydzieła Wita 9) p, P', T, .z Czadkowlc - ze~arek srebr.: I blet, na którego czele stoi p. Wrol1iewiczowa. sząc by udzielono mu pomo~y i odszu~ 
Stwosza. jaKO 25u-letr.iei rocznicy zwycięstwa moneta I łancuszek tlrebrny, Ofiary składac I I" . . '. ~. • 
pod Viedniem i 500-letniei rocznocy urodzin można wadministraclI .. Expressu II. w Krako DZ.ękl imcIatywie p. starosty dora Lęcklego kano jego zone i dzieci. Szczejjtolme 
Wita ~tw("za, wie, Piiarsk;a 4. Trzebutla otrzyma wkrótce wodociąg, chodzi mu o dzieci. 
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~ ~Jtshr: 
~.' "rRILV8IN -Iodyny biologiczny 'rOdek wzmacnlal~o~ .,.,r ... ....., Jtci włoay, - &..uplot znika, Wypadani. włosów uaCaJe. 

!;;i;~!ił~Qt~ Włosy odr._cal~1 

ce'łIIr: 
EUKUTOL e - kro", A M W :~:'::::=~Yc~nl o::::: n n a a y o n g Trzy po trzy elastycznI!. nadal. ,., przybyła na wywczasy 

Podczas wojny euzopeiskiej pewizn generał jedwabl_Cil m I ~ kko' e 
llJemiecki odw1.:dz:! lazaret, stiU'ai"c się pocl!!- i ohronl od SZkOdliwyCh do Londynu 

." wpływów acmoaleryca. ( ) szyć cięil,o rann,/ch żołnierzy. Zatnymaw5zy nyOh. lu Do LondY'l1iU przybyła przed kil-
się przed jet'nem z łóżek, w którem leżał ciężko ku dniami zn<likomita gwiazda filmowa, 
ranny żO!II:erz, generał zapytoł: ' Chinka z pochodzenia. Anna Ma.v· Wong, 

_ No, chłopcze, czy wiesz co to fest wiecz. partne·rka Malrleny Dietrich w filmie p.t. 
DJ odpoC7.ynek?". I .. Shanghai-Express". 

Na to żołnierz słabym głosem: Arty'stka oświadczyła. że przyjecha-
_ Ja mam, ps~akrcw, kulę w brzuchu, a OD la tylko W tym celu, aby odpocząć i 

*" Anna .May Wong podróżuje sama. 
d daje za~atl.k.i do rozwiązania... I zwiedzić Szkocję. 

Wyjąh:k z nainows:ej ksiąiki kucharskiej: I Fabryka Chemiczna "Promonta". SpÓłka z ogr. odp •• BIelsko Przystojna, elegancka Chi'Uka czuje się 
_ Jak o-dróinić dobre grzyby od trują- jak u siebie w domu w największym ho-

#Jcb?,.. Nnl\lży je ugotować i dać wrogom do I telu londyńskim. 
ekos;:Łcwania, Jeżeli umrą, to znaczy, że s~ I - WszYScy patrzą na mnIe ze zdzi-

dO~~="&1 w w,*k. "=.",y 'o"'enom, .. I a -~ i€i :~l:~ iuż~;:-i:::o.a~~s~~amn%e I~~'.J; 
w ZimIe, choć słońce bliżej ziemi, niż latem, rui- O uS~lJ'oju szkoiJneao. _ AlI we patrzą inaczej, niż na inne <lIrtystki i nie 
mo to słabiej grzejl>. rce4tzniki. _ Po !i 20 Dr.. zwracam UWag! na te uporczyWC spoj--

_ Dlaczego?; 1flJ - - lLr _ "U rz.enia.·. 
Nikt nie melduje się do wyjllśniell.ia teJ Złl- .ODle.J .. sffqzltii" 1- Największem jej zmartwieniem ~est 

wlle; sprawy. Wobec tego pan kapral sam wy_I Z dniem 6. maja r. b. weszło w żyCie w myśl tej ustawy I tli: że ni'e może ona ~rać w każdym tLl-
Jaśnia: roz.p.orzqt!zcnIe ministra- wyznań relig1j- a 'st o . ..' kI . lme, lecz ty"lko w taunm, którego scenar-

_ Rekrut Piętak, jak będziecie biegli z ki. i ny'Ch. Z:l wierające przepisy wykonawc~e V ~i w ~e gzmnaf!a osmzo' asowe ma/q jusz jest 
lo~etr, zagrzeiecie się?.. l? częściowcm wykona:niu ustawy o ustro ę vr eksztalclC n~ czteroklas.owe. . specjalnie. dl3; niej napisany, 

_ Nie, panie kaptalu.~ JU s7k n1nictwa. • I W 19.3?'34. roku szkoJl1ym przemiana ta NIe . wszystkIe fl'ln,y. w których wy-
_ Fajnie ... A jak bądzjecłe biegli dzIesięć ~~ 't~- - , . .7: - , • ?dbęclzIe SJ~ W ten .sposob •. ze wstrzy'l1~u- 'ltl,.puje Anna Mav Wong, wyświetla'tlc 

kilometr6w, zgrzejecie Się?'M I .: ;.,t;fl·. i Je sIę naraZJe ?r!YJfUOWame kandyclatow ~ą w Chinach. "Shanghaj-Express" na-
_ A ino, panie kapralu. I do klasy dmi4JoCJ. a w następnYch latach przykład z,ostal zabrom'ony przez coo-
_ Ano właśnie _. konk'iuduJe ka raL _ Tn I ~:rs!a do ,zę~Ów._ ,utywal1a przez miljony ',udti na I I sz.koln>-:ch wstrzY'frya się koJ.eJno przyj- zurę ch:l1ską. 

lamO, widzicie, jest z prom'emallli lO.:1ca .... Im ' ym ŚWIecie. ~~~~lSazO~Z~dt~~i: działaniU. 051- mowame k.andY1d~tow .do klas Wyższ,Ych., Anna May Wong- mimo, iż jest Chin-
więcej, psi8juchy, biegną, tem bardziej są roz l . Zorgan!zowame lIceów nastąpl na j\ą. nie zna wcale swej ojczyzny i za-
~zane... . mocy odzlelnych rozT>orządzeń. mierza ją odwiedzić w przyszłY1m m.~u. 

•• R!JTYNOWANY buchalter poszukuje jakieikol- "'* 
* ! Wiek posady. La~kawe oferty proszę kierować * 

Dwaj pijacy wracai"! z knajpy do domu • .Ko- pod adresem: C~est()chowa. Skrzynka po:zto- Ministerstwo wyznań reli~jllych "owi ny 
łuf.e się lm w tlłowie, Nagle jeden z nich sta,'e \::.: _20._ W~~ndre_Iew. _. , __ ~_._.______ oświecenia publicznego przedłużyło _ teatralne i lilRlo",e 
ł powiada przeraionym głosem: KRYNICA-.. NAŁĘCZOWKA" pensjon'at Drowei termin składania do OCeny rc:kovi-

_ Antoś... ratuj, na 1 ... itoŚć boską... bo ... 1 WASOWICZOWEJ. obok Nowy~h Łazienek SÓW nowych TJodrcczników szkolnych (lu) Elissa Landi kończy obecnie film 
bo ... la wszys~ko, bu. .. ~ie, wid;ę podw6Jnie ... ~f~~~f~~z~~. 10 maja. Ceny ZIIliżon-e. Kuchnia do dnia 30 main r. b. o dziwacznym Jii.eco tyttIle "Kocham cię 

- Cz~g/') $1ę ll1arł ... WISZ? ... pociesza go przy-l Termi'n ten jest ostateczny. w czwartek". Następnym jej filmem bę-
Jaciel _ Nie możesz sobie przymknąć jednei!o MAIn LA - BAGATELA. Czy Hsty doszły? d1zie "Krawiec damski". 
oka?... Brak dokl:Hlnec:o adresu. Na'Pisz! Tad.zik, _ *.*. # 

Na ·ro.gu .ulic! stoi. żebrak i mamrocze: , selskiej, zwanej "dżiu.dżitsu". Po pierwszeJ Minął tydzień taniej KsiążkI, który lanet GaJ'nor i Henry Garat wystą· 
- .LI~os :iwJ. ludzie, ws~o:'JMcie ~ebraka, lekcji wyniesiono Koziolkiewl~ ~ 61 żrl U:~aJ Q.o·1O:-1W maia. Mimo. znac~llie 00- pią razem w obrazie p. t ... U1xistn

r
iana". 

k~6ry nie. Jest. am kulawy, anI slepy, alU sl'ara~ wego. Lewe oko miał podbite, kulał 'n! praWił II nIzonych cen obroty w k&lęgarnlą,ch W wiedni!u zrealizowano film p. t. 
llzowany, 1 ma z tego powodu bardzo utrUdni"-, uogę i twarz miał cal- posinia::.zoną. _ bYły znikome. "Tajemnica lllci", il.ustruląCY· metody n, pracę ... lecznicze doktora W orOnOwa.. ' 

.'H.. Gdy o~7yskał przytomność, pierwsze Jego I Największem powodzeniem podczas ta- # 
-* słowa brzmIały: . I' t od' . t . k' '1' A b Il J lb P Koziołkiewi~ postanowił nauczyć si . A' dal I k . ł -. ntegq yg ma CIeszy y SIę SIąZ {J nau- nna e a ~ A ert rejean W'.1stąp!ą 

ę w I - mOze sze e Cle móg bym pobIerać I kowe ·W d . I b I [ t· I. 'l b' t P .. ł' łych niepewuych czasach jap'ońskie; sztuki bok- listownie? : zla oC e e !,YS ycznym u} o razem w o raZIe P' '" rorrueme s on-
. '.' . mniejSze zainteresowanIe. ea". 

= • = 

" 54- Twarz eskulapa spochmurniała. l się nieco jej napięte niemal że boleśnie 
-Zwichnął rękę? - zapytał bled- nerwy. 

" nąc Michał. I Widząc, że Leforch został już przy-
Pow~eśt sensacyjno-społeczna. Hanisał AndrzeJ' Zański_ - Gorzej - ponuro odpowiedział party do sznurów, odetchnęła - a po-

ł" d~kt?r. - Złamał ją sobie w przedra- . tern tak jak i resztę widzów - poniósł 
STRESZCZF.NIE POCZĄTlW POWJEŚCL, 'b h t k <1 mIenIU j. t' H~hna Raiecka. bez~ohotna stenotvpi!;t. ---:.nI y :;a. ypn? y~o~any - w r t- . ... Ją en uZJazm. 
ka, pOZb'1.WlOna środków do h'cia, posta- . loeJ, a olsmewaJ'lceJ mby zygzak btys- I dodał po chwili jeszcze posępniej: I Całą siłą swego wzroku wpiła się 
nowlla z rozpaczy utopić się. kawicy ekstazie. - Tern samem skończył już swoją . tak mocno tak miłośnie w źrenice Pa-

Przeszkodzi I jej w tem szofer Paweł To zO"ubUo młodego championa karje:ę na ringu... . . I wła, że te 'mimowoli - jakby zallypno-
fu~~k:)or. u ktC,N:go znalazła chwilowy przy- Bo oto w następnym ułamku s'ekun- MIchał odepchnął brutalme lekarza l, tyzowane - dojrzały ją wreszcie ... 

Po wielu przejściach Halina otrzymuie dy runęła na jego szczękę miażdżącym przy~lęknąwszy nad przyjacielem, por- l Spojrzenia ich zahaczyły się z soba. 
~o~ade . \yychowawczyni u. 4.letnle\ Reni ciosem prawica francuza. wał Jego rękę w garść... niby dwie klamry na catq wieczność: na 
s~;;~.kleJ, a Paweł zostaje słynnym bok- Cały świat zawirował w oczach Pa- Lecz, niestety, lekarz mówił praw- .ćwierć najdroższej sekundy ... 

W Dembiankach. w palacu hr. Zbara. wła... dę: ręka Pawła zwisła bezwładnie, nl- A potem ... 
skich mie\zka dumna hr, Izabella Sławu. Leforch skupił się do ostatniego wy- by przełamany badyl. Nagle łIalina ujrzał::). że pIęŚĆ fran~ 
cka, cdn()sz:\.c~ ~ie wro~o do Halmy. Do sitku i poraz wtóry lewym sierpem ugo- Michał zachwiał się. Cały gmach. ja- cuza wyrzuca Pawła poza sznur. tak Żt 
~I~d~;,l~~~;i~z~z~ba~~~~~ kuzyn lzabelh I dzil t~k ~traszliwie chwiejącego się po- ki stawiał z tak wielkim trudem roz,Wa- ów upada niby ciężki wór na posadzh 

. tJalm~ ~vywarł~ na Zbigniew!e olbrzy., laka, z.e ?\': wyrzucony. z?stał przez lit sił} w gruzy ... ~szystkie nadzieje, ja- . widowni.. .. 
mle w:azemc. co .!!Je uszło uwagi hrabianki sznur I clęzko padł na ZIemię. kie pokładał w Pawle rozwiał wicher : Serce zamarło w niej z trwogi i roz-
~~b~i~iinl:~lJel!a Jeszcze mocniej nienawi- Dum widzów znieruchomiał. złego przypadku. . pa..:zy. 

A tymczasem wszystkie pisma podają Przez parę sekund zapanowała gro- Eks król boksu poczuł się nagle dzi- 'Wraz z tłumem rzucita się KU leżą-
entl~7.iasty ·: znie artykuły o bok,serze Pawl,e bowa cisza, a potem widownia rozkoly- wnie stary i bezradny. ct'mu. 
Prz.vhorze. ~~6ry ma sic ZI11JCrzyć z ml- . sała się niby łan zboża kiedy uderza w Tymczasem czterech ludZI' ostroz'nle Lecz była za slab", ażeby przebi02 
strzelIl francJ! Leforchell1. . ' t h' '. t. '.1 mego nag y uragan - I glosny okrzyk podniosło Pawła, ażeby go przenieść do się przez gęstą ciżbę podekscytowanych 
Następuje znów masakra i nocdown wyrwał się z piersi obecnych. garderoby. A stary Michał szedł za nie- mężczyzn. 

francuza... Niespodziewana porażka polaka, kt6- mi krokiem powolnym - złamany-ni- Odepchnięto ją brutalnie. gdy tok-
Tcraz już nawet i laik potrafi do- . rego triumf byt prawie już zapewniony, by za trumną. ciami poczęta sobie torować drogę ku 

strze.c p~zcwag~ Przybora, a przemę-I zaskoczyła wszystkich. Tern więcej, że !"żacemu. 
r.zCJ1le mIstrza ruropy. Przybor należał do prawdziwych pu- ROZDZIAŁ TRZYDZIESTY< Po chwili wyniesiono PrzYDOm do 

Tłum zamarZ w napięciu." I pilów stolicy, że zaskarbił sobie życzll- Prosze ,garderoby. 
Nie wzruszony w swcj niszczyciel- l wość i popularność mas. .. za m ną· Nadaremnie jednak starała się dziew-

s~iej robocic politk z~sypu.iC w dalszym ' Z~pomniawszy ~eraz o wszystkiem, Jeszcze ktoś również szczerze jak c~yna, ażeby mó.c docisn~ć się do opa-
cI~gu gradem lIde rzen francuza. ' stracIwszy formall1le głowę. poczęli się I Michał opłakiwał klęskę Pawła: łIali- tI ywane,g~ prOWIzoryCZnIe przez leb-
. Przyparty do lin Leforch chwieje cisnąć pod podjum, gdzie leżał nierucho- na Rajecka. rza mł?dzI~ń~a. 

"lę... mo pokonany zapaśnik.... Aczkolwiek brzydziła się brutalno- . JakIs msln, starszy, z przetnmanvm 
Stłnmiony okrzyk widz6w .. , A Paweł leżał nieprzytomny. ścią walki bokserskiej przez cały cza!"l meco nosem mężczyzna (a bYł to i,11-
Spojrzenie tryumfującego polaka mi-. Michał i lekarz, asystujący zapasom, meczu z najwyższem' napięciem przy-I chat) hu.1mąt na. nią tak brutalnie: .. Prec7 

mowoli. przcbiegło widownię - i znie- I sH.ą rozepchnęli Hum i pochylili się nad I patrywała się zapasom dwuch tytanów. l ~tąd! NIe ~ręclć ~ic tutajl". że Iialina 
ruc!10111Ialo. ' l Iczącym. · Bolało ją każde uderzenie. jakie spa- _nomentaJme straCIła całą odwagę ... 

G~zieś. \V trzecim ~zy cz?-rartYI11 ; Po kilku zabiegach lekarza Paweł dało na Pawła, radowała się· każdym! Ą tymczasem bocznem wyjŚCiem 
rzęcb<> dos~r7c~ł tę dZIW113 ~zle~vczy-! otworzył oczy. ... l ciosem jego pieści. spadająccj na Pierś'j wY~lesJOno Przybora do karetki pogo-
nę. k.torą lo.cdys wY!,\V,at smlerCI ... po I - Ręka!-syknął w tej samej chwIlI I szczękę i serce francuza. tOWJa ratunkowego. 
którc.\ (ęs!<mł tyle mICSIęcy... l z bólu. • . . I EmOCjonowała się, pasjonowała do Auto ruszyło naprzód pełnym ga-

_ llalmu! · Dton lekarza przesunęła SIę po felO najwyższego stornia. zem. 
Przcz ułamek sekundy pogrążył się ramieniu.. - Podczas ostatniej rundy rozprężyły (Da lr i ' t ISZV C ą2 lU roJ. 
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STRESZCZENIE POCZA 1l<U POWIESCl. . Od czasu l wej nieszczęsnej wyprawy Pogawędzimy sobie, mam wódeczkę ... , - J~ż ... }u,ż .. - powiedział ~YJefY 
ela Robertson. piękna woJtyterka I ReJ! do Poznanta ""szedł poraz p:erwszy na Zrobione ?.. coś powle?zl~c. - NIedaleko ... nIe a e-

słynny akrobata. przY!rotowują sic: w wo- miasto. C7 ui się bardzo skrępowany. "Czarny Sokół" tylko na tQ czekał, ko ... O, \~ldzISZ, tam ... 
zie cyrkowym dl) wy stepu. Obole M\ o- Wymijał ostrużnie przechodniów. skra.- więc odparł bez namysłu: I I WycI.ągnął rękę, aby "Czarny ęo-
rromOle szczęśliwI, gdyż jutro ma sic od- daJ'ąc się w7\)mż murów. _ raJ·nie!... Idziemy!... I kół" spojrzał w tę s.tr?n.ę, Rudzlak 
być Ich ślub. l d k - I 

W pleknel woltyterce kocha sle skry- WreszcIe dotarł do owej restaura- Poszli. Z knajpy udaJi się na lewo. trzepnął go tw.a;, ą rę oJe?cl~ rewo "Ye-
ele klown Friko oraz pewien stały nvwa- cji. .. . . . Minęli ulicę Twardą, a potem z Towa-! ru w tylną ~zęsc głow~ I me czeka1ąc 
~eec s~~~~~ .. ~tórego nazywaia .. młodzieńcem Pomocmk le~o m1ał nOS1Ć w .kl~ple rowej przeszli na Kolejową. na skutek pler~szego CIOSU, hukna.ł go 

Po wv~teple ~II. na arene wpadł lek· czerwony goźdZIk - był . to umowlony W dostali się w ten sposób ze śród- poraz drugI, mierząc w skroli.;: 
klm. spretystym krokiem Uex. Akrobata znak rozpoznawczy. Rudziak stanął na . ś y R diak rowadzir dalej na Ale z .,Czarnym Sokołen~ sprawa 
zawisł na kotwicy pod kopula cyrku. p!,ogu wie1~iej sali i roz~irzał się uważ- WIe dClaństie ~ z Za Ptorem kolejowym nie była tak łatwa, jak?y sl7 ~apozór 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól· me. lecz me zauważył nikogo z czerwo- ~ą z,Y . . g . b d . zdawato. Byt to chłop Silny I met.atwo 
negO przerażenia. nym kwiatkiem w klapie marynarki. sz O SIę J~~ SWO O me. . . rezygnujący z walki. Wprawdzie pIerw-
tr.:~~;d~ieg~ę: ... uPJtala, gtWe akrobata Restauracja składała się z dwuch sal, SkręcI}I w. boczną ulIczkę, gdZIe pa- sze dwa ciosy mocno go zbity z tro.pu 

Młodzieni" "ze ezram,," ITD magnata wobec czego Rudziak przeszedł do na- no wała cIsza I ruch był bardzo słaby. i spowodowały zamęt w głowie, mimo 
]'~kiego, Edmund Staniedn, odwiedz.a z stępnej sali. "Teraz weźmiemy go w obroty" ... - to jednak otrząsnął się z letargu, wy-
Elą rannego akrobatę w aLpitaJu, gdzie wol- Stanął na progu i odrazu wpadł mu pomyślał Rudziak i zacisnął mocniej prężył się i z taką siłą gołą ręką :taje-
t,!erka ~rzekoDv'\"uje go o .wej miłości. W Qko czerwony tłoździk... pięści. I chat Dudziakowi prosto w twarz, że ten Po kilku tygodniacb Rex podniósł się 'l & .I\. 

ł6tka Rudziak, ujrzawszy swego pomocni- -Daleko jeszcze?-zapytal "Czar- zatrząsł się na nogach i o mało nie upadł 
Fr:ko DUUwa mu podejrzenie, te nie bvł ka, zacisnął mocne pięści... ny Sokół", rozglądając się bacznie, by na ziemię. 

to nieuczęś1iwV wypadek, lecz uplanowana C Ó . t ć t d dy b dzie spro d k d . tł' 1-zbrodni.a. Nieszczęsnv akrobata przvPO':ni- Przed nim star " zarny Sok ł ..... Ru- zapamlę a ę rogę g ę - Ru zia o razu zonen owa SIę, e 
n. eobie, te owe~o fatalne!!o wieczoru p17:V dziak zmierzył go nienawistnym spoj- wadzał I?olicj~. . "Czarny Sokół" jest od niego fizy~znie 
hnie ,tał JO!IIDY, kt6ry TU jut by! karany za rzeniem. Przypomniał sobie doskonale - NIe, me... - uspakaJał go Ru- silniejszy i wyciągnął czemprędzeJ re­
krad1.id. co zawdzięczał temu człowiekowi... - dziak.-Bliziutko ... Tu zaraz ... 0-0-0-0... wolwer z kieszeni. "Czarny Sokół" w 
ku.Poc=~\k~i:V!!iedd1:kh t~e~ś~~~c\~le;l; Przez niego o mało' nie wpadł przecie Umyślnie zwolnił kroku, by prze-I mig pochwycił zamiar swego wroga, a 
Miał wratl:nie, te jest niepotrzebny. W ręce policH, która szukała go w szo- puścić przed siebie rywala... "Czarny I ponieważ wiedział, że już nie zdąty 

Staniecki nIlmawia ją, by 'ZTezY~lIl)wl\la z pie. Sokół" szedł teraz przodem, chcąc. już obronić się rewolwerem, rzucił się jak 
Relta, lecz ela nie chce o tern slyszeć. I tł' k b ć . . k . d' I 'ć' l d 'k" D d . k . poc ął mu T d St . ki 6'1 I en cz OWIe ma y Jego pomo- Ja namrę zeJ zna ez Się u ce u... Zl I zWIerz na ~,u zla a 1 Z 
da!~~czi:~~n l>~zY~ia~~~~ka.egRe:;rS~;,~ska~ cnikiem?... Rudziak wsunął rękę do kieszeni, ściskać gardło ... 

córka bOltatego przemysłowca Czyni ona - Iio, ho!... - pomyślał Rudziak.- gdzie spoczywał rewolwer... Wtej chwili na cichej uliczce padł 
mu wyrzu!y. te nawiązuje znajomości z Nie damy się tak łatwo nabić w butel- - Przecie już koniec ulicy!... - strzał... 
"CYEr~~ądiutlich na.mowach przenosi się z kęr... zdziwił się "Czarny Sokół". Ręce wokół szyi rozluźnity się ... Ru-
cyrku do palacu.Sta.nieckię~o, I!dl.ie roepo- f Przyzl}a.ć trzeba, że "Czarny Sokół" . Dłużej !1ie m~żna było cz~kać. R~- dziak był wolny ... Nie spojrza INSZy ~la-
~.zyna .• !ę dla Dt'ltl now. tycIe.. był r6wmez zaskoczony tern nagłem/ dZlak rozeJrzał Sle dokoła. Nikogo mej wet na pokonanego wroga, Ruduak 

OJcJ.tc D~ma~ E~munda, a.by zcrwa! spotkaniem. Ale podczas gdy Rudziak było. Cisza panowała na pustej uliczce. rzucił się do ucieczki ... 
r; cyrkówką I otenił alę z Regą SZyb~k!\'1 'd k t . t b l 
,dyt w mu ie«l potrzebne do ieJ!o iIlteres6w. n~ WI ? . s',:,ego ~ar nera pr~eJę Y y R d·' t d· t "t 

,' Pewne~ Wteczo.ru, J!dy eicdztała w Ja- , mcnaWISClą I chęCIą dokonam a zemsty, OZ zla rzy z.es y SZOS Y 
10niku J ksil\!ku na kolanach, lolkaj zamel-j "Czarny Sokół" nie zdradzał bynaJ-, % :Ił fi ,. t, 
dowal przybycie Jakiejś pa.nł. mniej żadnego gniewu... _'1-n~~' r-'oW'il'.a,· rL.. O~IJ 

,Byla to R~ga Szybska. która uprzedll/aj Wręcz przeciwnie _ był nawet ura- .111 "' ...... H" .111 .IV' J'j ;ro, • 
;!e·~d~~~~.etikJJ~~~:-d Si:o t~~iz.~J~fd';';=I~~~ dowany... .. Stega wr'6cit do domu i rzekł do Eli, - Mówi to pani w każdym razie bez 
twierdził t~ smułn~ dla ~Ii wia.dołno~ć. NareszcI~ s~otkał SIt=;- znowu . ok.o- w kt6ra tajęta była przygoto\vywaniem większego przekonania ... 
, edmund Sł1\nl~c~1 nalehl do komHe.tu· oko z RudzJakJem, którego tak bardzo obiadu' _ Bo ... bo wolałabym, aby zakoń­
h~norowelto. urzatl7.~jącego wielki k?nkurs poszukuje policja!... Ho, ho, toż to grat- _ Niechże pani wyobrazi sobie co czyła się wreszcie ta sprawa i żebym ... 
~~akl~ot~ć n~~b~~n~oK~2io~~ ~~t~~śl~, t~~ . ka njel~d~.... . za głupi kawaL. Wzywają mnie telefo- zmyła już wreszcie tę hańbę ze sic-
której różne towarzrstwa Jlr7.eznaclyly ObaJ. Jednbak f?~lI zb~t WYi htrawnymll nicznie gdzieś daleko na Leszno, niby w bie ... 
łaczna nagrodę w sumIe 50.000 złotych. graczami, a y IZJonomJa c mog a sprawie jakiegoś wielkiego zamówienia Stęga zagryzł wargi. Wiedział co ją 

Reg~ S~ybsk. elar. się.o u~~kani~ zdradzić ukryte pod czaszką myśli. a potem okazuJ'e się że nici z teg~ naJ'I)ardzI'eJ' trap'l. , pierwszeJ nagrody na konkurSie p'ękDOŚCI. b .. . . " . ' " _ 
uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem O ydwaJ WIęC uśmlechnęh SIę przy- wszystkIego... Nikt me ma pOJęcIa o ~wiadomość, iż sprawa o zabójstwo 
zakładu fotll1!ral:cz.nego ..Aid~". f(Hografię jatnie i WYCiągnęli ręce. żadnem dzwonieniu... Nikt mnie nie Stanieckiego poraz drugi znajdzie się Ha 
Eli równie! na ów kon~ur •. Zd,ęcle lo do- - Serwus!... - zawołał pierwszy wzywał Ołupi kawał wokandzie sądowej, nie dawała jej spo-
konane zo.stalo w CU81e, ,~dy Ela po opu-! D d . k J k ł b' ? ... •• ... 
uczeniu pałacu bł~ała lłię po ulicllch .lo. ~,U zla . - . a . Się masz. raCIe .. " - Moze złe słyszał pan przez tele- koju. 
Ucy. - Jak wld~ISZ... Ale, ale... Co też fon? .. Może nie ten adres?... Ale na to nie byto narazie żadnej ra-

Pozatem w w.al!zce Jej znalezIono po- Z tobą się stało? ... Tak się postępuje ze - Odzie tam! .... Dobrze słyszałem ... dy. Musiała poddać sie obowiązującym 
krw~~~~~ r~~~kt;~;~ e1a I Rega Szybska I swym ?piekun.em? .. Dałem ci żarcie! Poprostu ktoś sobie ze mnie zakpił... No, rygorom. 
otrzymały. po równej ilości ,losów. Cli przyodZIewek I dach nad głowa, a tyS ale mniejsza z tern... Spacerek dobrze _ Za trzy dni... _ powtórzył Stę­
bronił zaciekle wielkI lej wIelbiciel, artysta- czmychnął jak zając w pole ... Godzi się mi zrobił ... Głodny jestem jak sto wiI· ga, chcąc odwrócić uwagę Eli od trapią-
malarz GrzeŚ Ste~a. tak z przyjacielem postępować?... ków... I cych ją myśli. _ Niech pani tylko po-

Szybska zamawIa u Stęg;1 sw6J portret, M j d ł D d . k .... d . .. ki' . . . ć 
chcąc !to w ten sposób przekupiĆ. lecz ma- - ~sz rac ę ... - o p,,;r .l\.U z!a. - ;:,ma ame JUz cze a na pana... mysh: - za trzy dm może pam by 
Jarz. palaJący miłośc!1\ do Eli, kt6r. zna uśmiechająC się nieznaczme. - Może - Widzę, widzę ... - odparł malarz, właścicielką tak wielkiej fortuny i tak 

• tylko z fotografli, nIe chce o tem sll·s.zeć. niesłusznie postąpiłem ... Ale wiesz prze- przytrzymując dłoń swej ślicznej gOSPO-1 zaszczytnego tytułu... Chciałbym tylko 
k ~e.wn8go wieczdoru Sbtęga bPóod.stuckhtuóJO :'h cie, że mnie ciągle "policaje" szukają... dyni. - Od czasu, gdy pani jest w tym wiedzieć jedno a mianowicie. czy po 

nll.lpl8 rozmowę wuc dra w, z ry~ u . f • k ć W· . . r d tk" l d T I . ' . l" , h jeden przyznaje li, po pijanenll1 do lakie- mUSla cm Się ~ ry ... lęC nIe mla em omu, wszys o maczeJ wyg ą a... e- i uzyskamu tytułu .,MISS Po Ofl]I' zec ce 
goś morderstwa, za które odpowia,da. nie- czasu na cereglele... . raz wjdzę dopiero co znaczy dobra go s- ; pani jeszcze zostać u mnie? .. 
winna cyrkówka. . . - No, wybaczam ci, wybaczam ... - podyni w mieszkaniu... Pierw nie mo- : Ela uśmiechnęla się do malarza 

Teltdok·eamego wCleckzouru GuStęlllfwaer~~alel' :'" mruknął "Cz,arny Sok6ł". - Dobra na-, głem sobie znaleźć miejsca w tym do- - Czy sądzi pan że pieniądze mo. 
przypa lem do .. yr G. • N" . ? P h d '1 t lk t b . . ..' . -wil\.Zuje z.n.a.jomość z klownem Friko zWie- sza ... . aplJCSz SIę '" . mu... rzyc o Zl em y o po o, y głyby mme zlmemć? ... 
rza się. pr.zed. nim. OipOw..adająe o ewal nie· - Dużo czasu nie mamy ... Czeka nas pracować ... A teraz ... teraz siedziałbym _ Wiem, że pieniądze zmieniają n:;,' 

IZcz,sśt"we 1 rn~lożśc:t. R d ._ •. - 1 kt -- robota... tylko w domu, nie pracując... I ogół ludzi... Ludzie dobrzy pod wply-
ęga an",a Ule u ZJ.a.1Yl w c lllTa ea~ D b t i J l I i l; h'l h ś . h'ó f t poeługacza nie WlOOll\C o tem. i1 jut o:n - ~,o O a n e za ąc, w po e ne ue el\.- Ela wyrwała dłoń i odparła z uśmłe- w~m.c W.I owyc u mtec . w. 0r uny. 

mordercl\ Staneekiego. nfe.... '. , chem: stają SIę źlI ... Ale mam wrązeme, ze pa-
Nads~ed' dzIeń rozprawy sądowej. Slę- - Mylisz się ... W tym wYPadku za- _ . Kawa stygnie... I ni jest inna .. . 

la bawlI wówczkas w ZawkOpahne?t'I·' leży na czasie ... Za godzinę mate być Zasiedli do stołu. Stega przez cały ,I - D~iękuję panu, w kaidym r. <łzie 
EJ. zo.slala " !l.una. c Wl' ogJ(ll!lle- óź t· t k l d . . . r 

nia wyroku pnybywa do I~du Stęga, który zap ,no... .. . czas nie spuszczał oka ze swej młodej" za o, ze pan. a' .a m.e.o m~1C mys I ... 
pol!:l\Ilję Elę. "Czarny Sok6ł. obejr~ał się trwo:!- pięknej gospodyni. Nie mógł swego I Stęga chCIał uJa.ć Jej dłon .. lecz pO'I 

Tym.czace~ Rudrla,k pny~~ d.o wa.~- nIe.... 'lo( pokoju m~ogo ~l1e było... Na- wzroku nasycić pięknością jej twarży i ?łahym pretekstctr!- wyrwała S!C; Znt)Wll 
~wy 1 odWleO.U .wych przYJacIół w kna.J- chylIl SIę do Rudzlaka l zapytał szep- całej postaci. ' l wyszła do kUCl1l!-l. 
ple'Wła~clcleJ knajpy .. Czarny Sokół" wska- tern: Od' . k ? M i Musiał użyć wiele przekonywulą- St Nas~GPnego d!1J

t
a Z sal11

d
cgo ~atHll. gdy 

zuJe Rudziakowl pusta szopę na polu jako - ~Ie ~tę urywasz... n ~ mo- cych słów zanim Ela zgodziła się pozo- ęga. Jeszcze, spal, przy rZWIaC I n~z-
kryjówke. W szopie te) ukrywa się Rex. żesz pOWIedZIeĆ... Mam jeszcze Jedne- stać w mieszkaniu malarza. legł SIę donosny dz\vonck. Malarz :1:e-
Obydwaj wlec spotykają się po raz go ... Chciałbym ci go dać do pomocy... Nie miala jednak innego wyjścia. chętnie wygr~molił się z łóżka,. wcią-
Pler~t~~~ny SO'kM" wadza poUc-ji kry_ Rudziak zmrużył oczy. Rozumiar do- Musiała przecież gdzieś zamieszkać. _I gnął szlafrok I nadreptał ku drZWIOm. 
J6wkę Rud~i8Jk.a, lecz poliąa :z:amia6t Ru- skonale o co chodzI. "Czarny Sokół" Stęga miał dużo pracy, zarabiał tyle, że - Kto. tam ?.. , 
clzita.ka are9rtuie R"ltil. k' chciał wydostać od niego adres nowej starczyło na utrzymanie domu I - Pame Grzegorzu. oŁ\\'orz pO '1 

~ ~':t:;a.k Z~~~g~a'7: S!°\t:;i Ls';;~:kil:j~ kryjówki, aby znowu przysłużyć się po- - Mam dla pani radosną n~winę ... - szybko! - odpowicdział ~d'2r .:rwo\':::-
'Dzięki staraniom Stęgi Ela wychodzi. z licH ... "Trzymajmy si~ teraz ostro ..... - rzekł malarz następnego dnia podczas ny głos. . " 

wiezienia pOO warunkiem, że nie wo,lno lej powiedzial sobie Rudziak w duchu, lecz obiadu. _ Za trzy dni ma się odbyć I S~ęga otworzył . di"z\vl. ,J tlro~~'l 
wyjeżdżać z Warszl\.wy_ '" głośno odparł: ostateczne posiedzenie sądu konkurso- I stal Jeden z CZtO::!i:;;\\: .':,d'l. 1.1 l hr<':'-

~~Ci~a S~~ask~n ~~ia~~~jeW~I~,~n,::~v~_ - Dobra ... tobie mogę zdradzić tę wego, który napewno przyzna pani ; WCg? Był bladv ! mowlt urzącym g1('-
nia Eli. I~cz w ostatniej chwili Rudziak Ule tajemnicę... . pierwszą nagrodę... Wtedy... mój Bo-; sem. 
przybyl na ~mówi.onc miejsce. '. I pomyślawszy cłiwilę, dodał: że... wtedy otrzyma pani tytuł .,Miss I - To ~kandaJ... To sa (Ikropnc, r7.e· 

A stala SIę z mm. rzec?; na$t~Jąca. • . .. k '. P ł.... 50000 ł h czy ... Ja. SIę zrzekam mego udZIału ... Ruoziak . stosowme dQ rozkazu Lewan- - Vlesz co? ... Clśmemy antem dZI- O Ofl]! oraz , z otyc '" Ni h J '. d' . 2 " 
~klego o godzinie dziesiątej z,rana ud.al. siG siejszy interes ... Djabli ci potem ... Jnne- Ela nie uśmiechnęła się nawet. ies~ ~fj~~z a ma~ł zonT I kH: CI ... (~ele 
P~ wskaza'l1Y .adre~ do rcstauć~'J~y~ Q;O nie wezmą, możesz być spokojny... - Czy to wcale pani nie cieszy?.. (D I' cze mI ~... o ~ ropne .. ~. 
~~~:~\~ntdZle mial sic spotka Pójdziemy teraz do l1lo!ej kryjówki... - Owszem ... - odparła obojętnie a szy csąg Jutro). 
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CHYlA WIEZ PIZIE Dlaczego rad jest drogi? 
Skomplikowany sposób w~doby. 

I 
wanla drogocennego pierWiastka 

runi~ ~a 200 lo,.--!lafl pr,~rfl)idD;q or(,liit~fl(i jest(s~1ec~~ez;;;:~~e~:n~~k:n~~~~ :~~1~ 
(x) Jednym z objektywów śCiąga-I leJ zabrać się do prac kons ~rwacyJnych. ' celu uzdrowien1e pochylającą się coraz 

jących szerokie rzeS.le turystów do sto- dopóki nie będzie zapóinn. Wieża co- bardziej starusLkę. Ustalono, że przy­
~C:Lnych Włoch jest krzywa wieża w prawda pochyla się dotychczas o jeden czyną nachylenia wieży jest woda za­
.r::1ZIle• Zbudowana z marmuru o prze- milimetr rocznie. ale nie podobna prze- skórna, płynąca na dość znacznej grę­
PIęknych lukach architeiktonicznych, widzieć, Jak długo zachOwa ona to po- bokości pod fundamentami. Woda za­
zwraca uwagę i tern jeszcze, że wyglą- wOlne tempo. skórna. unosd ze sobą mikroskopijne 
da, !akgdy~y lada chwilla miała się za- Pvzatem mi:no, że niema naty.::h- części piasku i gliny. co z biegiem lai 
walIć· ,Mttmo tyd pozorów, wieża. miastowego niebezpiecze(lstwa. nalety doprowadza do małych wyrw w głębi 
aczkolWIek bardzo pochyła. s,tol moc- liczyć się z tern. że w razie najmniej- ziemi. Na wyrwy te naciska wieża 
Il?. na swych fundamenrtach. Slego bodaj, wstrząsu ziemi, nie mówiąc swym ciężarem. ziemia osiada i wraz 

ludzi zdaje sobie jednak sprawę z tego. 
dlaclego pierwiastek ten jest najdroż­
szym na świecie. 

Sposób produkcJi radu jest nlezwy~ 
kle skomplikowany i nie wielu nawet 
zawodowych chemików wie w jaki spo 
sób się go wydobywa- Rad ,.fabrykuje'· 
się w dwuch czy trzech miejscach na 
kuli ziemskiej, między innemi w Ant­
werpjl. 

Aby wyrobić sobie pOjęcie, jak uciąż 
llwe jest wydobywanie radu wystarczy 
przytoczyć następujących kilka cyfr. 

Plan budowy wieży nie pnewldy- jut o zwyklym trzęsieniu, wieża nie 'L nią pochyla Sl~ w1eża-
wal tego, że wieża będzie pochylona_ będzie mu się mogla oprzeć I marmu- Narazie nie przedsięwzięto fesZiCze 
Miała ona być początkowo zupelnie roWy. zabytek architektury ~unłe. Ob- żadnych prac, ale ciekawi, którzy prag­
prosta. liczenIa te przepro~adzono leszcze .na ną zwled-zić w1eżę od wewnątrz mogą 

W czasie budOWy. wskutek przy- parę lat ~rzed worna. I w.6wczas lUŻ zauważyć na plerwszem piętrze wieZy, 
padku, usunęła się część fundamentów uąd wIoski mial przy:stąpIĆ d? prac na które wchodzi się po drewnianych 
I wle*a PO~hyllła sl~. Architekci ów- konserwac~nych. W tt1lędzyczas1e wy- schodach, caly sLereg najrozmaitszych, 
cześm ustahli, że Wleży n<ie grozi dal- ,buchla !,oma I nLe bylo. czasu na 0- tajemniczych przyrządów. Przyrządy te 
sze usuwanie się fundamentów i, te w chran1ame zabyiików arc~lte1ctury wte- służą do badania nachylen4a się wieży. 
tYm stanie wygląda nawet o wiele lad- dy, ,kiedy na frontach gLnęły tysiące -

Przedewszystkiem trzeba pr Le\~ieść 
do Antwerpji z Konga Belgijskiego, 
500.000 kilogramów ziemi, w której znaj 
duje się rad. Ziemię tę przerabia si~ 
przy pomocy rozmajtycb chemikaJji 
wagi 600.000 kg., przycztm1 zostaje uży 
tych do tego 1000 tonn węgla i 100.000 
hektolitrÓw wody. niej i cielJ?twej. Wobce tego funda- ludzi i ~mby z samolotów cZYl114ły spu- Archirf:ekcl opr~cowalł ,plan, mający 

meattów nlle naprav.1ono a tył:Jro dalszą stoszenIla. na celu u~rowieme marrrlurowego pa- W fabryce zatrudnionych Jest 150 ro 
botn~ków, Intynierów i che~ków. kt6-
uy musu, pracować cały mleslą.~, aby 
z wymienionych wyżej subsrf:ancJ1 wy­
dobyć wres-z.cle ... zaledwie jeden gram 

budowę przystosowano' do zmienione- Od czasu zawa,rcia poko1u mirneło cjoota z Pizy. Chcą oni wed'ług najno-
go położenia w1ety. już ooprawda, ładne parę lat, ale we wocreśnl'ejszych badań, wstrzyknąć w 

Ostatnio Jednak a,rchłtek~ zau a- WlOS'.rech, talk. jak na całym świeci~, ziemię pOd. fundamenty wieży, odpowie­
tY'li że wleta w PIzie pOeZ na si ~ kryzys dal golę we znaki i poprosiu n1e dnia pOrcję zaprawy cenmntoweJ, która 
raz' bardziej pochylać J, t~ ten ę st~ bY'ło pieniędzy na jakiekolwiek przed- utworzy twarda pOwłOkę na której bez­
rzeczy grozi J>Oważoem nlebezpt ń słęwz1ęcła. plecznie spoczną fundamenty. Narazle 
stwem dla całOśc marmurow ec.ze: Marmurowy pacjent w :p!i,zJe musiał jednak wie grozi jeszcze be~śr~nle 
ka", ZaW'ezwalDo ocz wt"Ścleeg~at cac czekać na swoją kolei. Dopiero terazJ n~ebe7JPieczeństwo upadlku l Cl~'Wl tu­
miast cały sztab uchdtikt6w, którz~C~: wszcęto na noW'O zadania, mające na ryści mogą wiete be'L obawy ZWIedzać. 
sta.lili, te wieża pOChyla się rok rocznie 

ra-du· _ 
Oczywiśc!e, przy tak sza.J®ych kosz 

tach produkcji cena radu musi być r1w 
nlei odpowiednio wysoka. 

:==ir.i:l:~:!~a~~ Sherlokiem Holmes'em b,ł sam Conan Oo,le, 
dzLeści centymetrów, to zawsze dwłe- • H I ' 
ścłe tnłllmetrów, &dyby wie- który był z amatorstwa również detektywem - Dzieje o mes a 
~:e~h~:~~t~:t~~t=::; .'!z! c::~ są tylko pamiętnikami wielkiego pisarza 
pełne dwleścłe lal VI tycll dn.iacll, w Z!Wiąz.ku z rocz.nic~ ' o, naiPiękniejs2ej l~~dzie: .ktÓ1'a ł~ez~l z~ozął «ł,ośno my'ś1eĆ w. ~oje; oDecno·ś: 
. Niektórzy archłt~cł wloscy, twłe-r- śmierci ltenjaJnego piSMU Gonan Ooy- Slę zarówno z n.a.zwI&dem JeJ męża Jak 1 et. OpoWIadał ml, że pohcJa stanęła wo 
(łzą Jedtl81k, te ode należy Iek.cewaty~ le'a grono d.ziennikar-zy złożyło wizytę jego bohatera Sherloka Holmesa. bec niexwykle trudnego. dylematu. 00-
tegQ stanu rzeczy, i te nalety corycb- jego tonie. I oto z j~ ust dowiedział się _ Sherlokiem Holmesem był mój I konano. morders!~a medaleko. Londy­
______ ~ __ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~.p~~~.~u~~ą~m~ 

uczony WE wnęTRZU WULKAnu 
Nauka nie cofa się przed iadnem niebezpieczeństwem 

W tych d,nlach uczony wlosld ~ł nego od,lJ)OWIlednle ClipaTaty oddechowe. 
do wnętrza wlikanu Strom~ w celach Ziemia 11!I!e wszędzie była stała. Gd7.ie-
naJUkowych. _ . , ni~d1;fe wMać było plooące masy lawy, 

Uczooi pr&owCliti jUlt pcid060ycll 'Jm~ wYt'ZłUcające od CZ8JSU dlO CZ85U pot~żne 
pzu, ale wYlbiera:li1 WIllILkany wygasłe. kamienie. Był to widok grotny, a jedno­
SbromDI111 jest jednak ciąg1le czyn.ny i cześn!e piękny. 
wewnątrz panuje sza!lone gorąco. Mimo Uczony $J)ęozfl w 'W'll'lk~lle około 
to UiCZOny nie dal się niczem zraz·!ć i Z1l- tr.zech god'7il!n i dopiero, gc:Lv zapasy za­
rządził 'PI'ZYl&'orowalllda. ~óre trwaly częły się wyczeI'IPywać. dał sygnal, aby 
króbko. wydągnięt.o go na górę' A gdy zjawU 

BfoOfesor zaopaltrzył si~ w ogn,lotrwa- się na poWilerrohilll padł zemdlony. ' 
te 'lllbrrunde a~bestowe, taikit hełm i olm- Znakomrty uczony nie zaJdowolnil się 
wilie. NastępnIe kazal przyg-otować kabel, tym eksperymentem, lecz sprÓ'bował zba­
dlUJgości 300 metrów, który mial dosta.r- dać sąsiedni w.u:lkan:l obolk Stromboll. 
cZYĆ prąoo eldktrycz'nego do ośwdet1e- Ty\l11 razem WY\PI'awa byla znaczri.ie nle­
rrta. Lina a~bestowa tej samej długości be~pieczlDdejsz.a, gdyż potę:hne bloki p<>­
co kabel ulZiUlJ)ełnlla ekw:pwnek. slU.'waty się sta'le w pewnym określonym 

Spu'szczaoo profesora do wnętrza k,ien.mlru, talk że uczony nie miał na 
kmteru, brurdzo powoJ~, a oopowiedln!e CZOO1 stanąć. Padały nań również ka­
Ulrz~dzenia techniczne regu:!owaly tempo mienie, które og"n:tsltO-plyuna lawa wy-
lin}", do której uczony był przyvtlązany. rzucała z siebie. . 
Wędrówka trwała prurę mInut. aż nog! Profesor, mimo U był odpowiednio 
jego stamęly na g"runcie wprawdzie sta- zahezpilOCZiOl1Y przed ud.lerzeniarml kaanie." 
lym, rule zato 'lliezwy!kle gorącym. Tern- ni. padał jednak ogłuszony. tatle że w 
poera1tura ścian wyn'Osiła wzeszło l00IkońCIU musiano go wY'Ciągnąć z wulkanu. 
stopn,i, a powietrze było fQZlgrzane do NLeustraszony uczony ma zamialf po-
65 stopni i przepojone róinemi tru:jącc~ dchno w najbliższej przyszłości znów 
mi gazami, przed kt6reml eMon!ly UCZtO- wYlbrarĆ się 00 tego przedsionka pie!kla. 

ni Doyle. - Mąż mój był genjalnym de- SIę ~ostać do domu, małego cott;edgu, al­
tektywem i jakie często wyratał swą bowiem w cią,v ~Ocy w OIrodzie gruo­
chęć po.święcenia się temu zawodowi, w,ały dwa .czuJne 1 .złe. dog1. Poza t~m 
aby nie teOJ:et~;:e lecz praktycznie nUł 1-Dalezlono zg,oła zadnych ś1.adow 
służyć wiedzy inologiczneJ lWem1 zewnętrznych.. ., 
wiadom~ctami. Rozpoczęło WlęC poszuklwania wśród 
. Pozostawał on w icisłym kontakcie domowników, Podejrzenie padło na sta­

z władzami poHcyjnemi Loodynu. Do re.go służ~c~go. !'1oc poszlak pr:ema· 
niego zwracano się o pomoc w najZ-awil- Wlało przeclwko TIlem?_ Tylko on Jeden, 
szych za,gadkach, gdy ślady gubiły się w z pośród w8zystki<:h. D1e m~ł ze 100-p~ 
połowie drogi, gdy poszlaki nie dawały c~atową dokładnosCłą ustalić. swego alt-
się związać w nierozerwalny łańcuch. bl. . . 
W ciszy swego ga,binetu, pogrążony w , Je~o tlIporczywe negowame Wlny. skł?­
aktach ~rawy, nadzwyczajnym talen- n.lło Jedna~ Scottland Yard do zwroce~la 
tem swej dedukcji dochodził OD do nie- SIę do męz.a,. Artur ~o~an Ooyle wYJe­
zwykłych rezultat6w. Nie pozwalał się chał do wl.1h,. w ktorej . dokona~o mo,­
wcią.gać oficjalnie do sprawy, nie tropił, derstwa, bawił. tam dW1e . godzmy, po­
;ak jego bohater Sherlok Holmes zło- cz~ .poWTóclł do d~u 1 tu, w swym 
c2.yńców z bronią w ręku, ale służył ra- ga.bm?cle zaczął stud]ować spraw~. 
dami, ~{,tór,e jakże często umożliwiały EmOCjonowała go ona . tak bardzo,. ze 
od~adnięcie tajemnicy najbardziej skom- często p:zerywał czytMl1e głośnemlo, 
plikowanych zagadek kryminalnych. krz~aml. 

Był on par excellence fachowcem. Później pogrątr-ł się w zadumie; Nie 
Posiadał tak wielką wiedzę krymin{)lo- mogłem go uprOŚCl?, . aby udał Slę na 
gicZIllą, miał tak świetne urządzone wh- spocrynek; ~rzesledzlał całą noc "!'ł 
sne la,boraŁorjum, że u siebie w domu swym gabmecle. A następnego . dnIa 
rozstrzygał kwest je, których rozstrzyg- przesłał list ~o ~c~t1and Y ar~u ze 
nąć nie mogli najlepsi agenci Scottland wskaz6wka~1l w Jaki SIPOsób. nlezn~ny 
y udu. NUrt o tem w Londynie nie wie-I s~rawca I!'-0gł p~e~ostać S1~ d? wllh, 
dział. Nikt nie przypuszczał nawet że m1!Do CZUjnych psow 1 braku raklchkol­
przygody Sherloka Holmesa, te są' wy_ wiek śl~ów. Rad:ił też w iakim kierun­
padki z własnej praktyki autora z przed ku na.1ezy poszuklw~ć sI>t:awcy. Wyłą­
wielu laty, kiedy Już moŻna było przy- czyi przytem całkOWIcie W1Dę tego, prze-

JlojOJUiei polo.one 
stąpić do publikacji akt. ciwko Id6remu zwra~ały się poszlaki. Dliosto - Mieliśmy nawet - opowiMla pa- I cóż panowie powiecie? Okazało 
ni Conan Ooyle, uśmiecha,jąc się - spec- się, :te było tak, jak mówił mój mąż. Nie 
ja.lne wejście do miesz,kania, przez któ- przypominam sobie dokładnie tego wy­
re przedostawali się do nas wysocy dyg- padku, pamiętam tylko, że złoczyńca 
nitarze policyjni. Nie chodziło bynajmniej wpuścił do ogrodu swoją sukę, co zupc!-

znajduje si~ D1 ~olj,."j .. st6p :J{orduljeró", 
U stóp sławnej góry srebra Cerr<>­

picco w Bol1wji, wznosi się najwyżej 
położone miasto na całej kuli z.lernsldeJ 
- Potosi. _ 

Potosi ma za sobą bogatą przeszl,ość, 
i było jednem z nałbogatszych miast 
świaia. o czem dziś jeszcze świadczą 
niektóre wspaniale i monumentalne bu­
dowie w stylu barokiQIWym, które ra­
żąc'o odbijają od niski'ch i ubog1ch dom­
ków. swemi wysokiemi wierzycbkami. 
Handel kwitnął tu ongiś; srebrne sztaby 
i bryły srebra pochowano bez żadnego 
opakowania, zupełnie o~warcie a cale 
karawany z całym ładunkiem ciągnęły 
w dół ku portom oceanu Spokojnego. 
Dziś wszystko to należy już do prze­

szłości. Ludność miejscowa skhda się 
wyłącznie z indjan, którzy żyją w, nie-

wolnlczeJ 'Lależnośoi od nielicznej gar­
srŁki białych. 

Między barwnym, rozgadanym Hu­
mem uI~cznym przec-Islkają się objuc~one 
ciężarami lamy. Lama jest tu zwierzę­
ciem unlwersal<nem, - zwierzęciem 
lucznem, I równocześnie dostarczającem 
wełny, mięsa. mleka i nawet opatu, gdyż 
naw6L lamy jest jedynym prawie środ­
kiem opalowym na tej wysokości. 

Nie rośnie tu żadne drzewo, któreby 
upiększało ponurą mieścinę. ani jeden 
kwiat, któryby rozjaśnll PĆJltosi. 

Z melancholijnych dolin wznoszą się 
ku niebu majestatycznie królewskIe 
Kordyliery, A kiedy zmierzch wieczor­
ny zapada' na Potosi, rozlegaic, się tęs­
kne melodje samotnych pasterzy. 

o zachowanie jakichko,lwiek środków nie uspokoiło 1;Irytanów, a sam przez 
ostro,żności, ale mąż mój ale życzył dach spuścił sią po linie przez okno. 
sobie, aby mówiono o tym jego pObocz- Sherlok Holmes nie był postacią mi­
n~ zawodzie, któremu oddawał się be- tyczną, To nie był wytwór fantazji mego 
zmteresown.ie, z całą pasją, na jakę go męża, Sherlokiem Holmesem był r.!ój 
było stać. mąż sir Conan Doyle. A ciekawe przy-

Osobiście nie intere$owałarn się temi gody tego wielkiego detektywa, które 
pracami, choć rozczytywałam się w tak emocjonowały i w dalszym cią~u 
książkach męża. Ale przYlPominam sobie emocjonują wszystkich - to tylko pa­
pewien wypadek, jede.n z niewielu, na; miętniki osobiste Artura Conan Doyl'ea. 
który zwróciłam uwa,gę· Pewnego dnia l Harris Frank. 
p;zyniesiono mężowi gr~py plik papie- ', 'IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlf/IIIIIIII/lIlllllf/lllllllllllilll1lllllllllliiillllll/Jllllllllilllb 
row, dotyczących pewnej sprawy. Mąż 
tak dalece pochłonięty był badaniem ak- : N. .. · 
tów, że musiałam mu kilkakrotnie przy· leSCle pomoc 
pominać, iż obiad stygnie na stole. 1 . b" d '· · 
. Zainteresował się tą sprawą tak .wy- naj le nleJszym 
lątkowo, że wbrew: swemu .zwycza)ow' 



Jeszcze o dwuletniej karencji Dookoła sprawy Herischa 
Biedg piłkarz _oae lavi: po.wler- Piłkarz śląski pozostaje nadal zawodnikiem 

dzong dl .. lonello "Iu"u Wawelu krakowskiego 
Wobec niezrozumienia przez szereg poprzedni klub się znajdował. Odnośną 

klubów intencji Walnego Zgromadzenia kartę przesyła OZPN do PZPN wraz z Jak wiadomo Polski Związek PUki potrÓjne podpisanie karty zgtoszeIt 
PZPN o wprowadzeniu karencji, poda- załącznikami i swoją opinią. Nożnej ukarał gracza krakowskiego kI. Zgłoszenia te naturalnie, uznano za 
jemy jeszcze raz do wiadomości wszyst Wszelkie inaczej przesyłane karty WKS Wawel, Herischa - 4-ro miesię- nieistniejące a tlarisch - mimo ściąg­
kich zainteresownaych klubów, kiedy i zgtoszeń będą z miejsca odrzucane. czną dyskwalifikacją za pOdwójne wzgl. nięcia go do Warszawy w drodze służ-
w~hlmw~~~~żnauysk~p~~~~~~~~~~~~~~ ___ ~~ ___ ~_~_~ __ ~ b~ej-n~pn~t~b~M~g~ 
twierdzenie gracza podlegające2'o ka- czem Wawelu. 

ren~i ~~~le;~~~~e podlegający karencji orzgs~oj€ -e z kazji mie3!~!~h ~~m~~~~: ~~::rw;;:~:w~ 
mogą być potwierdzeni dla innych ldu- uJ'rzenia pierwszych mi~dzypaństwowych zawodów gdyż dwa zainteresowane kluby War-
bów jedynie w wyjątkowym wypadku. "'( szawianka i Polonia czyniły wszystko, 
Wobec tego przesliWie kart zgłoszeń do Polska BelgI-a by uzyskać potwierdzenie Harischa dla 
potwierdzenia, musi być należycie umo- - swych barw. 
tywowane. Jako ważne wypadki trak- JeszC'z-e blisko miesiąc dz!.eli nas od Iże z wielu miejscowości wYrusZĄ do Polski Zwązek Piłki Nożnej polecił 
towane będą: ztniany miejsc zamieszka- spotkania Polska - Belgja a jut na- Warszawy na dzień 4 i 5 czerwca spe- również Wydziałowi Oier i Dyscypliny 
nia ze względów rodzinnych, lub zawo- pływają bardzo licm1Le zgłoszenia do cjalne pociągi. dalsze przeprowadzenie cochodzeń, ce­
dowych, przeniesienie do Innego miasta wycieczki organizowanej dla swych Komitet organizacyjny licząc SIę z lem wyszukania i ukarania wszystkich 
ze wzglęslu na studja, powołanie do Cz}'1telni'ków przez redakcję ,.RepubII. tern. że na zawOdach pobity zostanIe winnych działaczy, którzy maczali pal-
wojska do innej miejscowości i t. p. ki" I "Expressu". ' rekord widzów, musi być bardzo ostroi ce w tej sprawie. Należy jednak przy-

Natomiast przejście z klubu do ki u- Pośpiech m!.lośników sportu Jest zu- ny z przydziałem ulgowych bile1ów dla puszczać, że ani W. O. i D., ani też P. 
bu w tej samei mieisc'owości, nie będą pełnie zrozumiały, jeżeli \lŁeźmiemy pod poszczególnych okręgów, gdyż oczekl- Z. P. N'

I 
tych wszystkich "działaczy" z 

z reguły uwzględniane. uwagę, że ilość miejsc przeznaczonych wać należy, że miejsca na stadjOn pewnością nie wykryją i nie ukarają. 
Celem więc szybkiego otrzymania dla Łodzi jest ściśle ograniczona. Legjl zostaną wyprzedane jeszcze na 

potwierdzenia danego ,racza, należy . In~cjat~ę na~zą ro~chwyCily rów- klika dni przed zawOdam~ 
przy zgłoszeniach graczy poalegają- meż nne mIasta l dz ś lest już pewne, Strzelcy polscy 
cym karencji, dołączyĆ do przeslaneJ O pubor 00".-.'0 wyst"pl" W Madrycie i Londynie 
karty zgłoszenia zgodę poprzedniego ' .. __ ... ... 
klubu oraz OZPN na którego terenie f, l" . Dowiadujemy się, że polskie organi-

, I Mecz temsowy Danja - Irlandia o na mecz z NIemcami w Berlillle o punar zacje strzeleckie projektuja, w roku 0-

/

puhar Davisa zakończył się zwycięs- Davisa wystąpi w osłabionym składzie, becnym dwukrotny wyjazd naszych za­
Jędrzejowska we WIednIu twem Irlandii w stosunku 3:2. W ostat- a mianowicie - bez doskonałego dou· wodników strzeleckich zagranicę, amia 

. nich dwuch singlach irlandczyk Rogers blisty Diemer Koola, którego zasta,pi w nowieie do Londynu. Termin tych 0-
W drugiej rundzie mlędzynar?do- pokonał Jacobsena w 3 setach, a duń- w Doublu Koopman. W grach poJe dyń- statnich zostal ustalony na d. l-S sier. 

Wyc~ tenisowych mistrzostw AustriI Ję- czyk Ulrlch zwyciętyl również w 3 se- czych obok Timmara wystąpi Lem!:,",,- pni~, przyczem Polskę reprezento:wać 
drzeJowska pokonała austriaczkę OrUn- tach Mc Beagh. gen zamiast Houg-hana. będzie drużyna złożona z 8-iu zawod-
berter 6:1, 6:1.." ;renisowa reprezentacja holenaer~ka ników. 

W grze podw6JneJ 'Jędrzejowska VI. 
parze z Richter pokonała austrjacką pa- alo "'o 4 n .-k płu"'o~a Mi~dzynarOdO\Ny 
rę Red1ich - Herbst 6:0, 6:3. r. - • .. 1111 ' kongres ły!wiarskl. 

Prasa wiedeńska podaje obszernie 
tyciorys sportowy :JęarzeJowskleJ I za- Nowakówna, kilkakrotna mistrzyni waterpolo, a który ma się odbyĆ w W dniach 25-27 bm. odbędzie się w 
mieszcza ,wiele' pochlebnych o nieJ Polski w plywaniu nawznak, zawarła Krakowie, uzależniony jest od strony Pradze czeskiej kongres międzynarodo­
wzmianek. ,Wieaeńskie kola sportowe ~wia,zek małżeński z Mgr. praw tlan- finansowej K. O. Z. P. - Jak rÓwnież wego zwia,zku łyżwiarskiego. 
przewidują, że final rozegrany zosta- czakowskim. od wysokich opłat paszportowych. W kongresie tym weźmie również u-
nie pomiędzy polką a znakomitą teni- ~.~ Z okazji pobytu Brna w Krakowie, dzial Polska, przyczem jako delegaci 
sistką amerykańską, IJacobs, przytem Rittennan Ju1Jan, feaen z nanep- wszystkie kluby pływacki a będa, miały wyjadą pp. gen. Witkowski i mjr. Ooe-
dzienniki przypominają, że Jędrzejow- szych polskich pływaków, startujący sposobność zaangażowania drużyny B. bel. 
ska pokonała luż raz 'Jacobs na zawo- przez szereg lat w barwach Makkabi S. C., która stamowi reprezentację Brna Polski Związek Łyżwiarski przesłał 
dach w Berlinie. krakowskiej, podpisał zgłoszenie do ~.~ Już na ten kongres szereg wniosków ty-

Po turnieju ~le'de~sk1m rJę'drzeJow- CracowjL Skwarczyflskl, skoczek Cracovji, cza,cych się zmiany regulaminu. 
ska we~mfe udział w międzynarodo- ~.. odbywa s'łużbe wojskową w Katowi-
wych młstrzostwacli Pary ta. ktÓre roz- Główne mistrzostwa Polski w pły- cac~. ~dzie trenuje w tamtejszym ba- Smlert znanej tenisistki 
poczną się 20 b m . waniu odbędą się w Krakowie w dnIach senIe zImowym. • • k-. 

• • • 13. 14 i 15 sierpnia b. r. Organizację po- ~.~ niemiec lej 
BraCia Słolarow wierzono Cracovji. I W mistrzostwach okręgowych pi!ki WieI kotna mistr yni w tenisie 1'. 

:I Ł t M wodnej VI obecnym rQku, weźmie udZIał o r ~ .' h 
zapros~en. na owę· " Brno' _ Kraków, mledzymfastowY r6wniet po raz pierwszy młoda druż..v- NeIly Nepach, popelmt~ V( tych, dntac 

rJerzy i MalCs Stolarow otrzymali od mecz w plywaniu, obejmujący r6wniet na, krakowskiej YMCA. samobójstwo przez zazycle truCIzny 
łotewskiego Związku tenisowego zapro , _ Zdzlałalnolicl 
szenie na tegoroczne międzynarodowe Zopo-n ... 4 ...,o ..., Pol .... e ~ 
mistrzostwa Łotwy, które odbędą się "~.,,....... "., , Okręgowego 
w pierwszych dniacli sierpnia. " . ~a'alna SU'UG,;'a 'jnanSODJO II' 9'%.11. liomułe komitetu szybowcowego 

Bracia Stolarow wraz z Rudowske. 1.1.. 6 &. I Ó 
orali udzial w: mlę'dzynarodowych mi- .rea .solJ'on.e BeafU'; .. p on II' W Krakowie 
strzostwacn tenisowych Łotwy jut w Ze wzglęau na zblitający się termln g-rywać żadnycn spotkań z Niemcami. Przed kilku dniami zawiązał się w 
roku ubiegłym, zaŚ \l{ roku bletącym, mistrzostw zapaśniczych Europy, które Polski Związek Atletyczny prawdopo- Krakowie Okręgowy Komitet Szybow­
wobec tego, że Maks Stolarow nie tre- się odbędą we Włoszech-zwróciliśmy dobnie nie udzieli zezwolenia na spro- cowy, który skupiwszy w swem ręku 
nuje, przypuszczalnie wyjadą na Łotwę się do Polskiego Związku Atletycznego, wadzenie niemców. Co się tyczy spot- wszystkie prace dokoła rozwoju sportu 
Jerzy Stolarow, Witman i Volkmer6w- który siedzibę ma w Katowicach - o kań międzypaństwowych, to dowiadu- szybowcowego, ustalił następujący pro-
na. udzielenie nam informacJi, co do POCZY- jemy się, że możliwe jest dojście do gram czynności, który zamierza jut w 
PiAściarze Skodu uań Związku VI kierunku !)odniesienia skutku przeprowadzenia zawodów z 'Ju- najbliższym czasie zrealizować. 

~ , kiasy nas~ych z~wodników. gosławją w Katowicach i Estonją w Przedewszystkiem Komitet już wy-
przyje!d!ają do Łodzi. OdpOWIedź, laką otrzymaltśmy, nIe Warszawie. Chodzi tylko o odpowied- delegował do Bezmiechowej 2 pilotów 

Na 'dzień 21' om. przyjetata do to· jest zbyt pomyślna dla ciężkiej atletyki .nie fundusze. Polski Związek Atletycz- I na przeszkolenie, którzy po ukończeniu 
c1zi drużyna bokserska .warszawsklej w Polsce. Powód zrozumiały - o,ólny ny zwrócił się o subwencję do minister- kursu i uzyskaniu praw instruktorskich 
Skody, w celu rozegrania drużynowego kryzys gospodarczy w kraJ~ - nie p.oz- stwa spraw zagranicznych i do ,woJe- będą szkolili młodych kandydatów. Po­
meczu bokserskiego z Union-Tourin- wala na urządzanie powdmeJszych Im- w6dztwa śląskiego. zatem bardzo ważną sprawą dla rozwo-
giem". ". prez. . . " ,:t Możliwem również jest dojście ao ju szybownictwa jest niewątpliwie do-

Skład aru'żyny warszawskiej zostal Chc~c jednak Jako tak,o, utrzyma~ skutku kombin0'Yanego meczu repre- bór odpOWiedniego sprzętu i terenu na 
ustalony następująco: waga musza: Plo w ~ormle naszych zapaśmków, Po}skl zentacH, złotoneJ z zapaśników Pozl1a- szkolenie. O. K. S. mając powyższe na 
chockl, waga kogucia: Miller, waga piór ZWIązek A~letyczny wydał komumkat nla i Pomorza, prz.eciw reprezen~acJi względzie przystąpi do zbierania fun­
kowa: Cyran, waga lekka: Bąkowski, do ~szystklch okręgów, polecając roze- warszawsko - łódzkIej w Warszawle. duszów na budowę szybowców nowe-
waga półśrednia: Pisarski, waga śre"d- grame zaw~d6w międzyokręgowych.- _____________ _ 
nia: Seweryniak, waga półciężka: :Ant- ~arszawa JU.ż zapr?ponowała Sląsko- Reprezentacja AZS-u 
czak. Pozatem w wadze ciężkiej wy- WI rozegr~ma. takIego . spotk~nia a Sport w Tarnowie na mecz z W.K.S-em, 
stąpi zapożyczony z poznańskiej War- ~v.:6w proJ~ktuJe zorga~lzowame tur- Zb' . 
ty wicemistrz Polski _ Piłat który ma meJu ' zapaśmczego z udZIałem zapaśnł- suntowa~i se

l 
cesdJoniścli t~rnoV:'skkióe- W związku z meczem półfmałowym 

, ków Rumuńskich i Jugosłowiańskkh. go, amsonu.' n eza owo em z me t - , o mistrzostwo drużynowe Polski, który 
walczyĆ ze Stlbbem. Na Sląsku Klub Spo.rtowy Slavla Ru- rych p~ciągm~,Ć zarządu swego klubu, lodbędzie się w niedzielę w Łodzi o go-

Stibbe wstąpił do da, organizuje w dniach 4 i 5 czerwca zalożyh ostatmo nowe T,?warzyst~?'dzinie ll-ej przy ul. Nowo-Targowe) 

Sk d międzynarodowy turniej zapaśniclY, do pod nazw~ "ŻRKS, Ha~oel , które lUZ l (im. dr. Sterlinga) 24 między WKS-em 
O y ł •• , które~,o już .zgtosili się zawo~!li~y .- nawet pOSIada s,ekcJę gle~ spo~to,,;y,C~, a A,ZS-em pozna~ski1:n na s,zab1e. szpa-

Znany pięściarz wagi ciężkIej "Umon A~stTJl, WęgIer, Czecho.sło~ac]J I Nle- le.kkoatle,t~czn~ I naturalme naJWazmel- dy I florety,. do'.v1a~lIJel1l:: SIG. że 7CS!;ót 
Tourin~u". kilkakrotny mistrz okręgu J Imec. Start tyc~ ostat~lch ~est wą~pll- szą - ~llkarsk~, . . AZS-u będ~le Slę s,"bda~ z nast~:rHl.'ą·. 
b mistrz Polski. Erwin Stibbe. otrzy-! wy, a to z uwagI na to. ze mlędzyzWląZ- Jak Jednak Jcst z przyjęcIem do K. ~ych szcrmlerzy: SObCe!\l, Kanicrowicl. 
n~at z macierzystego klubu zwolnienie kowa konfcren,cia, która się ?dby~a osta- O. Z. P. ~, i .ocl~owicdnich związków. Zółko\~ski, ~riśnjewski, i'v1niC'r;'~ (I:;ki. 
j wst;l,pit do warszawskiej Skody" tnio \V KatOWIcach, uchwahła me roz- tego narazJC mewIadomo. Lange I GórskI. 



Świrk.. świrk.. Azor bardzo lubi 
ptaszki... Oto pani wyjęła kanarka z 
klatki... Azor słyszał często śpiew ka­
narka i zachwycał się jego pięknym gło­
sem... Ach, gdyby Azor umiał tak śpie­
wać ... 

-

tI!fJiUJ 

Wesoły rysunkowy film "Expressu" 
Serja XXI-sza 

w której mowa jest o tem, jak Azor wypuścił 
kanarka z klatki i .co z tego wynikło 

Gdy pani wyszła, Azor otworzył Aż nagle stało się coś nieoczekiwa-, Ale Azor na wszystko ma radę·· 
klatkę i począł namawiać kanarka, aby nego ... Kanarek zatrzepotał skrzydełka- hzypomniał ~obie, że .pani często dawa· 
mu coś zaśpiewał ... Ale kanarek nuro- mi i wyfrunął z otwartej klatki... Tego Ja kanarkowl małe Zlarenka... Stanął 
żył się i jak na złość nie chciał wydo- Azor nie przewidział... Bo któżby to więc na krześle i szuka pudła z ziaren~ 
być. ze siebie głosu ... Nie pomogły nąmo-Im6gł przewidzieć? ... Co teraz pani po- klłmi ... W ten sposób chci~ł zwabić k,,· 
wy i prośby... wie?... :larka spowrotem do klatki.,. 

. lecz wielki pech prześladował tego Kanarek, ujrzawszy rozsypane na r Wreszcie siadł wysoko na o1m.ie'''l I znowu pech!... . Stolik ~cJ - na 
dnia naszego poczciwego pieska... Już podłodze ziarenka, przyfrunął, by pod- Azor nie wie jak go zwabić ... Więc wdra- podłogę, a wraz z nun Azor l klatka ... 
znalazł pud~o z ziarenkami i szczęśliwy jeść sobie smacznie, ale obawia !tię nie- pał się z trudem na wysoki stolik i otwo-I Pudło z ziarenkami znowu rozs!pało się 
zamierzał :reHć z krzesła, gdy nagle znanego pieska ... Więc krąży nad klat- rzył klatkę, zapraszając go grzecznie do po caluśkiej podłodze... ZdziWiony ka-
krzesło przt!wr6ciło się i Azor jak dhgllką i nie wie, czy zaryzykować... wnętrza. Ale ptaszkowi, widać, wcale narek patrzy na to i dziwi się ogrom-
runął na pcdło{:(t, a ziarenk. wys vpały się nie śpieszy... nie... , 
się z pudla ... 

Zamiast kanarka sam Azor wpadł do Azor zrezygnował już z dalszego PO-I Azor wolał na wszelki wypadek Tego jeszcze brakowało! ... Co ton .. 
klatki... Właściwie druciana klatka spa- lowania na kanark8.t tembardziej, że". wymknąć się z pokoju ... Siedzi teraz pod Tyle ptaków?! ... Pokój pełen ptaków! ... 
dla mu na głowę, a druty przesłoniły mu stało się nowe nieszczęście... Bo oto drzwiami i zerka po szelmowsku na Kto rozsypał ziarenka na podłodze? ... 
zupełnie mordeczkę ... Kanarek, niezra- rozsypane ziarenka zwabiły inne pta- wszystkie strony, jak on to potrafi... Kto wypuścił kanarka z klatki?!... Co 
żony. tym wypadkiem, siadł na głowielszki, które zaczęły wlatywać do pokoju Idzie pani ... Mój Boże, co teraz będzie?,,/tu się stało?". Kto to zrobił?!... Azor 
Azora i śpiewa... przez otwarte okno... . drży i milczy ... 

czeniu torebki .twarz jej pokryla się I zgłoszenie się· 
ponsem. . Laura w pierwszej chwili nawet nie 

Tysiąc dwieście dolarów! To prze- mogła zrozumieć, poco ją wzywają. 
cież była wielka suma! Dopiero gdy przypomniała sobie toreb-

Codzienna nowelka "Expressu". 

o eziong skorb. Laura mogłaby przedewszystkiem kę, doszła do wniosku, że wezwanie ma 
Laura wracała z biura autobusem. r I wreszcie, zamiast udać się do do- zapewnić chorej matce stałą opiekę le- jakiś związe'k z . tą sprawą· 

Tego dnia miała wyjątkowo dużo pra- mu, wsiadła do autobusu, zdążającego karską. W dyrekcji przyjął ją ten sam urzę­
cy i była bardzo zmęczona. Niestety, o w przeciwną stronę. Pojechała do dy-I Prawdopodobnie znalazłaby rów- dnik, z którym przed rokiem konfero' 
wypoczynku jeszcze nie mogło być rekełt autobusów, by zwrócić znalezio' nież trochę grosza dla Henryka. Ten wała. 
mowy. Po obiedzie musiała znów wró- ną torebkę. Nie zbadała nawet jej za- chłopak, którego kochała nad życie, już j - Szanowna pani - rzekł - Cze-
cić do pracy. wartości, uważając, że nie ma do t.ego od szeregu miesięcy był bez pracy. kaliśmy przez dwanaście miesięcy m 

W autobusie trudno było wprost od- prawa. Gdyby dostał do ręki paręset dolarów, zgłoszenie się prawowitej właścicielki. 
dychać. Na każdym przystanku przy- W dyrekcji autobusów przyjął ją z pewnością potrafiłby szybko zwięk- Nie przyszła. Widocznie była to jakaś 
bywali jeszcze nowi pasażerowie, któ- jakiś suchy, apatyczny urzędnik. szyć kapitalik obrotowy i wówczas cudzoziemka, oczywiście bardzo boga-
rzy cisnęli się do wnętrza wozu, szu- Zanotował personalia Laury, poczem mogliby się pobrać. ta, dla której zawartość torebki nie od-
kając daremnie siedzących miejsc. zbadał zawartość torebki. Laura nie miała jednak żadnego ża- grywała żadnej roli. W myśl naszych : 

Laurę ogarnęła zupełna apatja. Nie Laura nie mogła ochłonąć z podzi-' l~ do sie~ie. ~rzecież to ~yty cudz: pie' przepis.ów obec,~ie ~orebka przecho?zi 
myślała już o niczem, choć przecież t y- wu. Nie wyobrażała sobie nigdy, że ko- mądz~. Nie mIała prawa Ich rll:szac. na pam wlasnosc, Jako osoby, ktora 
le spraw miała na głowie. bieta może nosić przy sobie takie skar- ~Iecz~rem, gdy s~otkała Sl~ z Hen- znalazła.. . 

I nagle autobus zatrzymał się przed by' rykIem, me opOWIedZIała mu Jednak o MÓWIąC to, :vyclągnąt z szuflady to-
domem, w którym zamieszkiwała.' .., swej przygodzie. rebkę i otworzył ją. 

Laura szybko podniosła się i wów- W. torebce znajdowała ~Ię. wspa'llla- Zataiła również wszystko przed mat- Laura znów ujrzała brylantową kol-
czas dopiero, ku swemu wielkiemu zdzi- ~aó' kOIJt J\ylantowh, dwanascIe ban~n~: ką, która wlaśnie powiedziała jej, że le- ję, paczkę dolarów i te same drobiazgi. 
wieniu, stwierdzita, że ma przy sobie w t sśu . o arohv~c b or~zl szereg o c karz r~dził kon~ecznie, .by. wyjechata Gdy wyszła z ?iura ze swym skar­
dwie torebki. Jedną własną, zniszczo- war o ~lOWyC ro nos e L .. do mieJSCOWOŚCI kuracYJl1eJ. A na ten bem, zatrzymała SIę na ulicy, zastana-
ną już porządnie i niemodną, a drugą D~Plero gdy wyszl~.z dyrekCJI,. po cel przecież nie byto pieniędzy, Sta- wia.iąc się, co dalej czynić. 
bardzo elegancką. raz pIenyszy. przyszło Jej na .myśl, ze !- ruszka musiała zostać w mieście. Otrzymane pieniądze nawet ją nie 

Ta druga niewątpliwie stanowlta ~ewnośclą me wszyscy lu~zl~ POStąPI- Laura tej nocy prawie nie zmrużyła ucieszyły. 
własność młodej niewiasty, bardzo wy- bby tak, Jak ona. Być mO,ze mny z~a: oka. Niezwykta przygoda nie dawała Przecież przez ten rok WSZyStko sic 
twornie ubranej, która poprzednio przy lązca zbada~by zaw.artosć torebkI. l jej spokoju. zmieniło. Matlca umarla, a fieni'vk, l'\tó~ 
niej siedziała. Ale nieznajomej już nie gdyby natra~lt na takle skarby, t.~ me rego tak Iwchab. ożenH się z jakąś za-
bylo. zwracalby SIę wogóle do dyrekCjI au- Upłynął rok... możną dzie :vczyną. 

Co robić? tobusów. Laura już dawno zapomniała o zna- A OIlU zosbl:l zUllc!nie S;)I1W. 
LU1fa wysiadła z autobusu i przez . Ale Laura PFzecież. była uczciw~ I lezionej torebce. Poco ,kj \Vi~c teraz były ]1otrz::-bIlc 

kil Gl chwil zastanawiała się, jak ma dZIewczyną. Nlgdy me tknGla cudzej I nagle, pewnego poranku, otrzyma- pieniądze? 
tlczynić. własności i na samą myśl o przywfasz- ta list z dyrekcji autobusów z prośbą O Tł D _ ~Im. . ---_ ... --_ .. _--
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